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Naukowcy badaja 
pogodowe anomalia
o  Najchłodniejszy lipiec stulecia 
o  Winne... cyrkulacje kombinowane

W ARSZAW A PAP. Coraz częściej obserwujem y anomalia po­
gody. Od początku la t siedemdziesiątych w ystąpiło  na p ó łku li 
północnej k ilk a  nietypowych z jaw isk klim atycznych — m. in. 
b^zśaieżne zimy w  Europie w  1974 i 1975 r., susze w  Europie 
zachodniej i jednocześnie bardzo obfite  opady we wschodniej 
«•'«esci naszego kontynentu w 1976 r. Chłodne la to w ubiegłym  
roku i w y ją tkow o zim ny tegoroczny lipiec.

CO POWODUJE takie ano­
malia pogody? Meteorolodzy 
wyróżniają wiele nietypowych 
układów pogodowych — trwa­
jących od k ilku  dni do k liku  
miesięcy. Wyróżnia się nawet 
cykle pogodowe trwające cale 
la ta . Badania prowadzone w 
Instytucie Meteorologii i Gos­
podarki Wodnej wykazały 
zwiększającą się w ostatnich la 
taoh liczbę chłodnych lipców. 
Prawie połowa wszystkich zim­
nych lipców, jakie miały miej­
sce od początku naszego stule­

cia, przypadła w ostatnim 
ćwierćwieczu. Przykładowo śre­
dnia temperatura pierwszej po­
łowy tegorocznego lipca wyno­
sząca 15,8 st., była najniższa od 
początku _ stulecia. Zaobserwo­
wano również powtarzające 
się bardzo często w ciągu o- 
statnich 20— 25 lat chłodne 
kwietnie. K ilkakrotnie zdarzało 
się już, że kwiecień był zim­
niejszy od marca.

Prowadzone są międzynaro­
dowe badania naukowe, mają­
ce na celu wyjaśnienie przy-

„Dziecko z probówki"
-  problem nie tylko medyczny

W Z W IĄ Z K U  z narodzinami 
pierwszego w świecie „dziecka 
z probów ki”  agencje prasowe 
relacjonują poczynione na go­
rąco reakcje przedstawicieli 
św iata medycyny.

Sekretarz Brytyjskiego Sto­
warzyszenia Medycznego dr 
John Dawson oświadczył, że

Projekt ustawy
o zniesieniu  
Izby Lordów

LO N D Y N  PAP. Poseł Canavan, 
re o re z e n tu ją c y  w  Izb ie  N iższej b ry  
ty js k i tg c  pa rla m e n tu , Izb ie  G m in , 
¡rządząc. Partie; P racy p rzed łoży ł 
na je ; fo ru m  p ro je k t u s ta w y  o l i ­
k w id a c j i  Izby  W yższej — Iz b y  L o r  
dów . D okum en t s tw ie rdza , że da l 
sze is tn ie n ie  Iz b y  L o rd ó w  je s t nie 
dopuszczalne ze w zg lędu  na fa k t. 
że ten a rcha iczny  i  ko n s e rw a ty w ­
n y  o rgan  b lo k u je  w szys tk ie  n ie  
podoba jące  m u  się ustawodawcze 
in ic ja ty w y  rządowe.

W Izb ic  L o rd ó w  zasiada o k . 1100 
p a rów . W w iększości są to . lo rd o ­
w ie  dz iedz iczn i

wydarzenia w szpitalu w Old­
ham są „cudem nowoczesnej 
nauki". Natomiast laureat Na­
grody Nobla, doktor Max Pe- 
ru t z uniwersytetu w Cambri­
dge przestrzegł, iż eksperymen­
ty  związane z „dziećmi z pro­
bówki” łączą się ze zbyt wiel­
kim ryzykiem ich wadliwego 
rozwoju. Według opinii niektó­
rych lekarzy metoda dr Patric­
ka Steptoe i dr Roberta Ed- 
warsą jest zbyt skomplikowa­
na, aby można było uznać, że 
stanowi ona remedium na bez­
płodność w skali masowej.

FAKTEM jest, że ekspery­
menty przeprowadzone w  szpi­
talu w Oldham mają nie tylko 
skomplikowane aspekty nauko­
wo-techniczne, lecz także mo- 
ralno-etyczne. Wprawdzie eks­
perymenty te uzyskały aproba­
tę centralnej komisji etycznej 
B ryty jski ego Stowarzyszę n i a
Medycznego, jednakże przeciw 
ko nim wypowiedzieli się zde­
cydowanie niektórzy przedsta­
wiciele hierarchii kościelnej, 
uznając je za niemoralny gwałt 
zadany naturze.

czyń pogodowych anomalii. Du 
że nadzieje wiążą meteorolodzy 
i klimatolodzy z rozpoczyna­
nym w br. międzynarodowym 
programem badawczym GARP. 
Prowadzone będą m. in. bada­
nia wzajemnego oddziaływania 
oceanów i atmosfery.

ANOMALIA pogody wynika­
ją — zdaniem meteorologów 
— ze zmienności epok cyrkula 
cyjnyeh. Sporządzono zestawie 
nie poszczególnych form  cyrku 
łacji i ustalono okresy ich wy­
stępowania. Okazało się, że od 
początku stulecia do końca lat 
dwudziestych przeważały cyr­
kulacje zachodnie. Później byl 
okres  ̂ różnych odmian cyrku­
lacji “południowej, zaś w la­
tach pięćdziesiątych zaczęła się 
epoka cyrkulacji kombinowa­
nej. Poszczególne epoki cyrku- 
lacyjne trwają od około 10 do 
30 lat. W latach czterdziestych, 
pięćdziesiątych i częściowo 
sześćdziesiątych była seria o- 
strych zim, w latach siedem­
dziesiątych mieliśmy kolejno 
kilka zim łagodnych. Cyrkula­
cje kombinowane są bardzo ka 
pryśne i mogą przynosić za­
skakujące "zmiany pogody za­
równo zimą jak i latem.

Zaprojektowany przez komputer 

i zdany na łaskę wiatru

Balon z dwoma śmiałkami 
leci nad Atlantykiem
NOW Y JO RK PAP. W czoraj po miesiąca wyczekiwania na 

sprzyjające w a runki atmosferyczne, d w a j B ry ty jczycy : 37-let n i 
Doa Cameron oraz 34-le tni Christopher Davcy w ystartow ali 
na pokładzie balonu „Zanussi”  do lo tu przez A tla n tyk . S tart 
nastąpił w okolicach kanadyjsk ie j m iejscowości St. John’s po­
łożonej na N ow ej Fundlandii.

STARTOWI balonu przyglą­
dało się ponad 1800 mieszkań­
ców miasta, którzy gorąco że­
gnali śmiałków. Jak wiadomo, 
wszelkie dotychczasowe próby 
przelotu balonem nad A tlanty­
kiem zakończyły się fiaskiem, 
przy czym k ilku  śmiałków 
przypłać ił o tę próbę życiem. 
Balon „Zanussi”  wyposażony 
jest w zamkniętą gondolę, któ­
ra —  w wypadku przymusowe 
go wodowania- na oceanie — 
może być przekształcona w 
łódź. CM ważni aeronauci 
oświadczyli, że gdyby zostali 
zmuszeni do wodowania, to po­
zostałą część drogi do Europy 
pokonają żeglując w gondoli.

Podkreśla się, że Davey i Ca 
meron nie mają żadnej możli­
wości sterowania lotem balo­
nu, który jest zdany wyłącznie 
na łaskę wiatru. Dlatego też 
nie mogą określić miejsca lą­
dowania (lub wodowania). Za­
pytany, gdzie zamierzają zakoń­
czyć swoją podróż, Cameron 
oświadczył żartobliwie: „Gdzieś 
między Norwegią i Johann.es- 
burgiem” . Dodał on, że balon

wypełniony częściowo helem i 
częściowo gorącym powietrzem, 
którego temperaturę można re­
gulować za pomocą specjal­
nych podgrzewaczy, powinien 
pokonać trasę z Ameryki do 
Europy w ciągu czterech do 
dziesięciu dni. W razie potrze­
by jednak, „Zanussi”  maże u- 
tczymać się w powietrzu przez 
20 dni. Obaj śmiałkowie są 
przekonani, że balon, zaprojek 
towany przez komputer i wy­
posażony m. i'n. w radiostację, 
może pokonać Atlantyk,

Ryzyko zawodu
W AS ZY N G TO N  PAP. 2#-Ietni Ro

b e rt Lee L o v e tt z M ilw aukee , spe 
c ja liz u ją c y  się w  o k ra d a n iu  samo­
chodów, d o ko n a ł fa ta lnego  w yb o ­
ru , pos tanaw ia jąc ob ło w ić  się pod­
czas p ik n ik u  nad brzegiem  ta m te j 
szego jez io ra . O kazało się bow iem ; 
że b y ł to  doroczny  p ik n ik  m ie j­
sk ie j p o lic ji.  L o v e tt zdo ła ł zaled­
w ie  rozb ić  szybę p ierwszego samo 
chodu, k ie d y  podniesiono a la rm . 
Po k ró tk im  pościgu bez tru d u  u ję  
to  skon fundow anego złodzie jaszka.

AMERYKAŃSKA aktor­
ka filmowa Goldie Hawn 
(z lewej) zagra główną rolę 
w film ie włoskiego reżyse­
ra Mario Manicelliego „Po­
dróż z Anitą’’. Jedna ze 
scen nagrywana jest w 
słynnej fontannie di Trevi. 
Rola Goldie Hawn jest kon­
tynuacją ro li Anity Ekberg 
(z prawej) w słynnym f i l ­
mie Federico Felliniego 
„Słodkie życie” , w  którym  
jedna ze scen również by­
ła nakręcana w fontannie 
di Trevi.

(Fot. C A F- AP)

JUTRO

C U B A '7 8
H A W A N A  PAP. Coraz lic z n ie j 

p rzyb yw a ją  do H aw any, k tó ra  w  
tych  dn ia ch  s ta je  się s to licą  m ło ­
dzieży św ia ta , de legacje b iorące 
udz ia ł w  rozpoczyna jącym  się ju ­
t r o  X I  Ś w ia to w ym  F e s tiw a lu  M ło ­
dzieży i  S tudentów .

W środę p rzyb y ła  do H aw any 
150-osobowa grupa  m łodz ieży z N ie 
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o kra tycz­
n e j. Ponad 100 de lega tów  lic z y  
p rzyb y ła  także w  środę grupa m ło  
dzieży i  s tu d e n tó w  z F in la n d ii.

O prócz de lega tów  na fe s tiw a l 
p rzybyw a  ró w n ie ż  w ie lu  tu rys tó w , 
k tó rz y  będą m o g li uczestn iczyć w  
w ie lu  im prezach  fe s tiw a lo w ych .

Polski wniosek
0 ekstradycję  
G . W a g n e ra

W A R S ZA W A  PAP. N aw iązu jąc 
do s tanow iska  P o lsk i, przekazane­
go 6 czerwca b r. rzą d o w i B ra z y li i 
orzez ambasadora P R L w  spraw ie 
w ydan ia  Polsce zbrodn ia rza  w o jen  
nego G ustawa Franza W agnera, za 
zb rodn ie  lu d o b ó js tw a  pope łn ione  
w  obozie k o n c e n tra c y jn y m  w  So- 
b iborze  — 24 bm. am basador PRL 
w  B ra z y lii z łoży ł w  b ra z y lijs k im  
M SZ notę. p rzy  k tó re j p rzekaza ł 
w niosek p ro k u ra to ra  genera lnego 
P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j 
w raz z kom p le tem  m a te ria łó w  do­
w odow ych, uzasadn ia jących  w yd a ­
n ie  W agnera organom  p ro k u ra tu ry  
PRL.

S praw a
„latających spodków“ 

na forum ONZ?
NO W Y JO R K  PAP. Rząd G rena­

dy, n ie w ie lk ie j w yspy na M orzu  
K a ra ib sk im , k tó ra  przed k i lk u  la ­
ty  uzyskała niepodleg łość, ju ż  po 
ra z  d ru g i w y s tą p ił z w n iosk iem  o 
w p isan ie  do porządku dziennego 
sesji Zgrom adzen ia  O gólnego N aro  
d ów  Z jednoczonych  p ro p o z y c ji prze 
d ysku tow an ia  p ro b le m a ty k i n ie ­
z id e n ty f ik o w a n y c h  o b ie k tó w  la ta ­
ją cych , zw anych  z angie lska UFO
1 n ow o łan ia  w  ram ach  O N Z spe­
c ja ln e j a genc ji z rocznym  budże­
tem  16 tys . d o la ró w  do prowadzę 
n ia  obse rw ac ji i  badan ia  n a tu ry  
„ la ta ją c y c h  spodków ” .
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Unikalne aparaty diagnostyczne

ULTRADŹWIĘKI ZASTĘPUJĄ 
PROMIENIE RENTGENOWSKIE

WARSZAWA PAP. „Ultrasonograf”  — to medyczny aparat 
diagnostyczny do badań położniczych i ginekologicznych, on­
kologicznych i gastrycznych. Jest uniwersalny, ale najważniej­
szą jego zaletą jest fakt, że eliminuje metody rentgenowskie 
niebezpieczne np. dla płodu vv łonie matki, działając na zasadzie 
wykorzystania techniki ultradźwiękowej.

ZANIM jednak powstał ten 
i wiele innych aparatów diag­
nostycznych — zespół pod prze 
wodniotwem prof. Leszka F ilip  
czyńskiego z Instytutu Podsta­
wowych Problemów Techniki 
PAN rozwiązać musiał wiele za 
gadnień techniki ultradźwięko­
wej. Były to prace pionierskie, 
a opanowanie procesów wytwa­
rzania fal ultradźwiękowych i 
przekazywania sygnałów do o- 
środków biologicznych poprze­
dzało opracowanie metod i a- 
paratury do „wizualizacji”  we­
wnętrznych organów ciała łudź 
kiego. Niezbędne było również 
określenie bezpiecznych dla pa­
cjentów dawek promieniowania 
fal ultradźwiękowych oraz za­
pewnienie wiernego uzyskiwa­
nia obrazu normalnych jak i 
patologicznych struktur ciała. 
Służyły temu prace z zakresu 
tzw. dozymetrii ultradźwięko­
wej.

Zespól naukowy zajmował 
się najpierw problemami bada 
nia jamy brzusznej — dla ce­
lów położnictwa i  ginekologii — 
później metodami i aparaturą 
do badań oka i serca, a następ 
mie mózgu. Efektem tych prac 
jest szereg metod badawczych 
i pomiarowych oraz prototypo­
wa aparatura na podstawie 
której uruchomiono w kraju 
produkcję wielu nowoczesnych 
narzędzi diagnostycznych. Nie­
które z nich są unikalne w ska 
U światowej.

ZA OSIĄGNIĘCIA naukowe 
z zakresu ultraakustyki, za pra 
ce na temat „Rozwój ultra­
dźwiękowych metod i  aparatu-

PŻM-owskie „Ziemie“ 
na Florydzie
W  T Y M  ro k u  f lo ta  P o ls k ie j Że­

g lu g i M o rs k ie j w  Szczecinie musi 
odebrać z p o rtu  Tam pa na F lo ry ­
d z ie  b lis k o  1.5 m in  to n  fo s fo ry tó w . 
Łączn ie  s ta tk i naszego a rm a to ra  
p rz e tra n s p o rtu ją  w  1978 r . do k ra ju ,  
bądź zaw iozą odb io rcom  zagran icz­
n y m  3,2 m in  ton  tego ła d u n ku .

Od k i lk u  m iesięcy Tam pa sta ła  
się w ię c  p o rte m  często przez naszą 
f lo tę  od w ie d za n ym : w  te j  c h w ili 
fo s fo ry ty  ła d u je  ta m  „Z ie m ia  K ie ­
le c k a ” , na redz ie  oczeku je  zaś na 
m ie jsee  w  po rc ie  „Z ie m ia  G dań­
ska” . P ó źn ie j zam eldu ją  się p rzy  
nabrzeżach k o le jn o : ..Z iem ia  Kosza­
liń ska ”  i  „Z ie m ia  Szczecińska” .

(awa)

Piątkowy koncert
w Kamieniu Pomorskim

X IV  FESTIWAL Muzyki Or­
ganowej i  Kameralnej w Ka­
mieniu Pomorskim minął pół­
metek. Siódmy tegoroczny kon­
cert odbędzie się 28 liipca o 
g. 19, jak zwykle w Katedrze 
Kamieńskiej. Wykonawcami bę­
dą: Julian Gembalski (organy), 
Beata Swaniidze (klawesyn) i 
W itold Kolasiński (skrzypce). 
W programie utwory Sweelan- 
cka, TaTtiniego, Bacha, Leolaira 
i  Emanuela.

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m/s „N a łęczów ”  z A n g lii,  
m /s „S y re n k a ”  z F in la n d ii, 
m /s „L iw ie c ”  z D an ii, 
m /s „E m il ia ”  ze S k ive .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „M e ta lo w ie c ”  do Lu lea , 
m/s „S u w a łk i”  do D a n ii, 
m /s „C ie ch a n ó w ”  do  D a n ii, 
m /s „ N e r ”  do G rangem outh , 
m /s „R u c ia n e ”  do Shoreham , 
m /s „H a jn ó w k a ”  do Secamp.

A lp inarium  
na Szyndzielni

B IE L S K O -B IA Ł A  PAP. O podal 
sch ron iska  P T T K  na S zyndzie ln i, 
w  B eskidzie  Ś ląsk im , z n a jd u je  się 
a lp in a r iu m , pow sta łe  z in ic ja ty w y  
dz ia łaczy b ie lsk iego  P T T K . Z n a j­
d u je  się tu  ok. 600 g a tu n k ó w  k w ia  
tó w  i  ro ś lin  będących  pod ścisłą 
ochroną. A lp in a r iu m  bu d z i duże 
za in te resow an ie  w śród  tu ry s tó w .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Wyścig dookoła Nadrenii
59 K O L A R Z Y  z sześciu k ra jó w  

w y s ta rto w a ło  do 13 m iędzyna rodo ­
wego w yśc igu  k o la rsk ie g o  dookoła 
N a d re n ii. P ro log  te j im p rezy  sta­
n o w iła  jazda godzinna  w  M ainz.

P ie rw szym  lid e re m  został re p re ­
ze n ta n t P o lsk i, ub ieg ło roczny  t r i ­
u m fa to r tego w yśc igu , K rzysz to f 
S u jlta . k tó ry  w y p rze d z ił ko la rz y  
RFN  W ilfr ie d a  T ro tta  1 U w e B u r-  
bacha. W czołówce znalazł się ta k ­
że Lechosław  M ich a la k , za jm u jąc  
p ią te  m ie jsce.

PO  U D A N Y M  s ta rc ie  naszych ko  
ła rz y  w  p ro lo g u  w yśc igu  dooko ła  
N a d re n ii, w  środę rozeg rano  p ie rw  
szy e tap (162 km ) z M o g u n c ji do 
K a ise rs lau te rn . P rzyn ió s ł on zw y ­
c ięs tw o  gospodarzom , a jednocześ 
n ie  zakończy ł się po rażką  po lsk ie  
go zespołu. W praw dz ie  M ich a la k  
i  S u jka  p rześ ladow an i b y l i  przez 
d e fe k ty , lecz s tra ta  na m ecie po­
nad 9 m in . przez M ich a la ka  oraz 
ponad I« , m in . przez S u jk ę  i  K irp -  
szę, n ie  n a jle p ie j św iadczy o p ra ­
cy naszego wozu techn icznego na 
tras ie .

Na m ecie w  K a is e rs la u te rn  t re ­
ne r d ru ż y n y  RFN  — K a r l Z ie ­
g le rs  m ia ł pow ody  do zadow olenia. 
W  duże j, ponad 20-osóbowej g ru ­
pie, zam e ld o w a li się na m ecie  je -

go w szyscy podop ieczn i. „J u ż  od 
p ie rw szych  k ilo m e tró w  tra s y  posta 
n o w iliś m y  zaatakow ać i  ro zs trzyg ­
nąć w a lk ę  na sw o ją  korzyść . Na 
m ecie  m ogę pow iedz ieć, że w  peł 
n i nam  się to  uda ło . W yko rzys ta ­
liś m y  w szys tk ie  b łę d y  naszych n a j 
g ro źn ie jszych  ry w a li.  S tra c il i o n i 
na m ecie  bardzo  dużo ” .

P ie rw szy e tap  zakończy ł s ię  zw y 
c ięstw em  B o lte n a  (R FN ), k tó ry  
w yp rz e d z ił na f in is z u  F loegela 
(R FN ) — oba j 4:14.51. D w ó jk a  ty c h  
k o la rz y  zyska ła  5 sek. przew ag i 
nad Theo de R oyem  (H o land ia ) i  
24 sek. p rzew ag i nad 18-osobowym 
pe letonem , w  k tó ry m  zna leź li się 
M y tn ik  i  F a lty n . P ozosta li nas i ko  
la rze  za n o to w a li na ty m  etap ie  po 
ważne s tra ty  do zw yc ięzcy . M icha 
la k  — 9.2« m in ., a S u jk a  i  K irp -  
sva po 16.33 m in .

W L O U IS V IL L E  (stan K e n tu c k y ) 
rozpoczął się k o le jn y  tu rn ie j ten łso  
w y  za d z ia łe m  św ia to w e j czo łów k i. 
B ierze w  nun u dz ia ł także W oj 
ciech F ibak. ro zs ta w io n y  z n r 7 
W p ie rw sze j grze P o lak  w ye lim m o  
w o ł N ow oze landczyka  Briama F a ir 
lie, w y g ry w a ją c  6:1, 6:8, 6: 1.

ry  badawczej dla diagnostyki 
medyc&nej”  zespół prof, L. Fi- 
liipczyńskiego wyróżniony zo­
stał w  br. nagrodą państwową 
I I  stopnia.

35-milionowy obywatel PRL

Paulinka  
m a już m iesiąc

W R O C ŁAW  P A P . P ie rw szy  m ie ­
siąc życ ia  uko ń czy ła  36-m i- 
lio n o w a  o b y w a te lk a  PR L, w ro c ła - 
w ia n ka  — P a u lin a  Beata Zalew ska. 
Ja k  p o in fo rm o w a ł dz ienn ika rza  
P A P  o jc ie c  dz iecka  — Jacek Za­
le w sk i, P a u lin k a  je s t zdrow a i  roz­
w ija  się ba rd zo  dobrze. W c iągu 
o s ta tn ich  dw ó ch  tyg o d n i dziecko  
p rzyb ra ło  na wadze 1 k ilo g ra m  1 
obecnie w aży ju ż  5 700 gram ów .

Za dew astację  
— ucho!

W M A L O W N IC Z Y M  C he łm n ie  nad 
W is łą  zachow a ło  się aż 90 proc. 
śre d n io w ie czn ych  m u ró w  obronnych  
i  pod ty m  względem  — położone 
na w zgórzach m ias to  — n ie  ma so­
b ie  ró w n ych  w  Polsce.

C h e łm iń sk ie  obw arow an ia  — 
w zn iesione w  X I I I  w ., a następnie 
za zgodą Z y g m u n ta  A ugusta  pod­
wyższone, s ta n o w iły  p rzys łow iow e  
oczko w  g łow ie  tam te jszych  m iesz­
czan. K u  ich obron ie  „o jc o w ie ”  
m iasta  u s ta n o w ili naw e t w ie lce  su 
ro w ą  ka rę : k to k o lw ie k  dopuszczał 
się uszkodzenia m urów ... t r a c i ł  u - 
cho.

Obecnie zabytkow e  m u ry  obron ­
ne w  C he łm n ie  są p rzedm io tem  sta 
le j tro s k i kon se rw a to ró w , k tó ry m  
n ik t  ju ż  uszu n ie  obcina...

O kucia
w stylu „ re tro “

W FA B R Y C E  e lem entów  w yp o ­
sażenia b u d o w n ic tw a  „M e ta lp la s t”  
w  T a rn o w s k ic h  G órach rozpoczęto 
p ro d u k c ję  o k u ć  do d rz w i i  ok ien  
w  s ty lu  „ r e t r o ” . Są to  deta le  ozdob 
ne: k la m k i i  szy ldy  odlewane w  
m osiądzu. S ta n o w ią  one je d n o ro d ­
ne k o m p le ty . D o końca br. m a ją  
być w prow adzone dw a dalsze wzo 
r y  tego  ty p u  s ty lizo w a n ych  na „ re  
t r o "  okuć  d la  bud o w n ic tw a  miesz 
k a n i owego.

Dzięki turbinom z „Zamechu”

Prąd i ciepło
z elektrowni

WARSZAWA PAP. Od 10 lat 
krajowe elektrownie wyposaża­
ne są wyłącznie w polskie tu r­
biny do wytwarzania energii^ 
elektrycznej i cieplnej. Opraco­
wanie i produkcja takich tu r­
bin w elbląskich Zakładach Me 
chanicznych im. gen. K. Swier 
czewiskiego „Zamech”  stworzy­
ły  optymalne warunki dla roz­
woju w kra ju  nowoczesnej tech 
nologii wykorzystania energii 
zawartej w paliwie. Połączenie 
bowiem w elektrociepłowni 
dwóch procesów, przy zastoso­
waniu specjalnych turbin przy­
nosi olbrzymie oszczędności 
paliwa, poprawia sytuację eko­
logiczną otoczenia elektrowni, 
rzek zasilających je w wodę 
itd. »

Te oszczędności wynikające z 
zastosowania wyprodukowa­
nych w „Zamechu” nowoczes 
nych urządzeń energetycznych 
wyrażają się tylko w latach 
1975—76 liczbą 500 tys. ton 
tzw. węgla umownego. W na­
stępnych latach będą one je­
szcze większe. Spowoduje je 
wykorzystanie urządzeń już 
zainstalowanych oraz wprowa 
dzenie turbin zamówionych dla 
elektrowni krajowych. Za­
mówienie to na lata 1979—80 
opiewa na 7 turbin o łącznej 
mocy ok. 495 MW, pozwalają­
cych na prowadzenie skojarzo­
nej produkcji prądu i ciepła.

TURBINY elbląskie cechują 
się, dzięki swym rozwiązaniom 
konstrukcy j  nym, parametr am i
technicznymi i  ekonomicznymi 
na poziomie odpowiadającym 
osiągnięciom światowym..Wszy­
stkie urządzenia produkcji 
„Zamechu”  są w dużym stop­
niu zunifikowane. Pc-zwaia to

na budowę turbin o różnych ce 
chaeh technicznych przy wyko­
rzystaniu dobrze wypróbowa­
nych w eksploatacji elemen­
tów.

PRZEJŚCIE graniczne w 
Barwinku, położone wśród 
malowniczych gór Beskidu 
Niskiego. Teraz, w okresie 
wakacyjnych wojaży, pa­
nuje tutaj wzmożony ruch. 
Dziennie przepuszcza się 
w obie strony ok. tysiąca 
pojazdów.
(Fot. CAF—Rozmysłowicz)

Dziś w kraju
PRACE przy zbiorze rzepaku I 

jęczmienia ozimego nabrały roz­
machu. Niebawem, zwłaszcza na 
zachód od Wisły, gdzie wegeta­
cja zbóż jest najbardziej zaawan 
sowana, na dobre rozpoczną rol­
nicy koszenie żyta. Przy utrzyma­
niu się słonecznej pogody, z każ­
dym dniem tempo prac żniwnych 
będzie szybko wzrastać.

CZWARTEK jest kolejnym dniem 
wizyty w naszym kroju delegacji 
Ludowego Zgromadzenia Narodo­
wego Algierskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, Goście rozpo 
czynają dziś podróż po Polsce, w 
czasie której zapoznają się m. 
in. ze społeczno-gospodarczym 
rozwojem województw: gdańskie­
go, katowickiego, bielskiego i 
opolskiego.

DZlS kończy się doroczny mie­
siąc solidarności z walką naro­
du koreańskiego o wycofanie 
obcych wojsk z Kor« Południo­
wej. Okres ten wyznaczają pa­
miętne daty: 25 czerwca 1950 r. 
rozpoczęła się agresja przeciwko 
Korei, zaś 27 lipca 1953 r. podpi­
sany został raz ej m w Ponmun- 
dżonie.

Radomscy junacy
w  G ryficach

50 JU N A K Ó W  O chotniczego H ufca  
P ra cy  z Zespołu Szkół Sam ochodo­
w ych  w  R adom iu  p ra cu je  od 3 l ip ­
ca w  S ta rg a rd zk im  P rzeds ięb io r­
s tw ie  B u d o w n ic tw a  O gólnego p rzy  
budow ie  szp ita la  w  G ry fic a c h . 
I  bardzo  sobie ch w a lą  tę  pracę. Do 
re d a k c ji nadszedł l is t  od R ady H u f­
ca, w  k tó ry m  przeds taw ic ie le  m ło  
dz ieży o p is u ją  n ie  ty lk o  dz ień  ro ­
boczy, aTe i  dobrze zorgan izow any 
czas w o ln y . Z d ą ży li ju ż  zw iedz ić  
część Z ie m i S zczecińskie j, odw ie ­
d z il i K a m ie ń  P om orsk i, b y l i  także 
w  K o łob rzegu . A le  w o ln y  czas po­
św ięca ją  n ie  ty lk o  na ro z ry w k i. Ju ­
nacy  w z ię li ró w n ie ż  u d z ia ł w  czy­
n ie  społecznym  na rzecz G ry f ic  — 
p rze p ra co w a li 180 roboczogodzin.

(su)

Wielka przygoda
z m orzem

PR ZE D  k ilk o m a  d n ia m i zakończy ł 
się w  T rzeb ieży obóz ka n d y d a c k i 
uczn iów  szczecińskiego L ice u m  M o r 
skiego. Jak  co  ro k u . p rzysz li m a­
ry n a rz e  u c z y li się p ływ a n ia  na sza­
lupach , m u s z try  o raz  o d b y w a li za­
jęc ia  na s ta tk u  szko ln ym  „T ra m p ” . 
Tę p ierw szą próbę s ił przeszło 112 
uczn iów , k tó rz y  w e  w rze śn iu  zasią­
dą w  ław ach  szko ln ych  na m /s „Ka 
p ita n  M a c ie je w icz ” . T ru d ó w  „k a n ­
d y d a tk i”  n ie  zn ios ło  ty lk o  trzech  
m ło d ych  lu d z i — zrezyg n o w a li on i 
w  tra k c ie  obozu z przyszłego zawo­
du.

W  ty m  ro k u  w iększość ka n d yd a ­
tó w  pochodzi z p o łudn ia  k ra ju ,  
stąd obóz w  T rzeb ieży  b y ł ic h  p ie r­
w szym  spo tkan iem  z m orzem .

(awa)

Niezwykły klub
W  S W IŃ C U  ko ło  K a m ie n ia  Po­

m orsk iego , o tw a r to  o s ta tn io  no w y  
k lu b  k u ltu r y .  P laców kę tę  urządzo  
no  w  s ta re j, pochodzącej z p ie rw  
szej p o ło w y  X IX  w ie k u  k u ź n i. 
O b ie k t adaptow ano na k lu b  w  czy 
n ie  społecznym . W  pracach  b ra li 
u d z ia ł p ra w ie  wszyscy m ieszkańcy 
osady. N owa p laców ka wyposażo­
na została w  s ty lo w e  m eble, w y ­
konane z m e ta lu  ka n d e lab ry , cięż 
k ie  d re w n ia n e  s to ły , ła w y  1 zydle. 
Gospodarzem  k lu b u  je s t m ie jsco ­
we k o ło  ZSMP.
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Nie usiajg walki w Bejrucie 

między prawicą a Syryjczykami

Libański dramat
BEJRUT PAP. Starcia ostatnich k ilku dni między konserwa­

tywnymi ugrupowaniami prawicy chrześcijańskiej i siłami 
arabskiego korpusu bezpieczeństwa spowodowały dalsze za­
ostrzenie i tak już od dawna bardzo napiętej sytuacji. Środa, 
2fi bin. była szóstym z kolei dniem wzmożonych walk w zamie­
szkanej przez chrześcijan bejruckiej dzielnicy Iladas, kontrolo-

skiego korpusu bezpieczeństwa 
usiłują odciąć oddziały konser­
watystów w celu uniknięcia 
rozszerzenia się walk. Sytuację 
komplikuje przedłużający się 
kryzys rządowy. Premier' El-

Szamuna,
wanej przez konserwatywną partię narodowo-libcralną Camille Hoss wypowiadając się po ko-
c - --------- lejnym zebraniu swego gabine-

WYMIANA ognia i  zacięte t-u, które odbyło się w środę w 
pojedynki artyleryjskie między godzinach popołudniowych, wy- 
obu stronami powodowane by- się pesymistycznie o moż
ły prowokacjami prawicy ostrze Uwości szybkiego zakończenia 
liwującej pozycje sił arabskie- w-alk. 
go korpusu bezpieczeństwa. W

Zniesienie embarga 
na dostawę broni 
dla Turcji

R Z Ą D  C ypru  s k ry ty k o w a ł decy­
z ję  Senatu S tanów  Z jednoczonych  
o zn iesien iu  em barga na dostaw y 
b ro n i" do T u rc ji.  Jak  w iadom o, de 
cyz ja  ta została pod ję ta  po wysu 
n ię c iu  przez T u rc ję  in ic ja ty w y  w  
spraw ie  w yco fan ia  w o jsk  tego k ra  
ju  z g ran icznego m iasta Fam agu- 
sta. S tany Z jednoczone uzna ły  ten 
k ro k  za w y ra z  „d o b re j w o li”  i  go 
tow ośc i do poko jow ego rozw iąza ­
n ia  k o n f l ik tu  c yp ry jsk ie g o . P ropo 
zyc ja  tu re cka  w spraw ie  Fam agu- 
s ty  została p rzy ję ta  z rezerw ą 
przez G reków  c y p ry js k ic h . Zażąda 
l i  om w yco fan ia  w o jsk  tu re ck ich  
z całego m iasta, a n ie ty lk o  jego  
części, ja k  p roponu ją  T u rcy .

Siady sprzed 
180 tysięcy la t

MOSKWA PAP. Archeolodzy 
radzieccy natrafili w dorzeczu 
Angary w pobliżu Bajkału na 
Syberii na ślady osiedla pre­
historycznego człowieka sprzed 
180 tysięcy lat. Dotychczas uwa 
żano. że we wschodniej części 
Syberii człowiek pojawił się 
150 tys. lat później.

Śmierć
na drogach RFN
BO N N  PAP. Fede ra lny  urząd sta 

tys tyczn y  p o in fo rm o w a ł, że w  
p ie rw szych  5 m iesiącach b r., od 
s tyczn ia  do m a ja  w  w ypadkach 
d rogow ych  w  RFN  zginę ło  5 «8  
osób, a ponad 142 tys. odn ios ło  o- 
b rażenia. Jest to  o 1.2 proc. o f ia r  
m n ie j .n iż  w  ana log icznym  okresie 
ro k u  ubiegłego.

odpowiedzi na te niebezpiecz­
ne zaczepki, powodujące straty 
w ludziach, oddziały syryjskie 
wchodzące w skład arabskiego 
korpusu bezpieczeństwa użyły 
artylerii ostrzeliwując stanowi 
ska sił konserwatywnych.

Ocenia się, że w wyniku ar­
tyleryjskiego ostrzału, w nocy 
z wtorku na, środę, straciło ży­
cie około 30 osób cywilnych, a 
Około 50 odniosło rany. Ze 
względu na wymianę strzałów 
karetki nie były w stanie za­
bierać rannych. W wielu rejo­
nach wybuchły pożary, cała 
dzielnica pozbawiona jest wo­
dy, elektryczności, odcięte są 
połączenia telefoniczne. Mimo, 
iż ostrzał chwilami ucicha, lu ­
dzie nie mogą opuścić domów 
z powodu ognia prowadzonego 
przez strzelców wyborowych.

25 bm. oddziały prawicy usi­
łowały zakłócić pracę lotniska 
międzynarodowego, ostrzeliwu­
jąc szosę łączącą je z miastem. 
K ilka pocisków rozerwało się 
w obozie uchodźców palestyń­
skich, raniąc 7 osób.

AGENCJA Reutera poinfor­
mowała 26 bm., że siły arab-

Pakistan

Tajemnicza
epidemia

D E L H I PAP. W edług doniesień 
Pak is l snu , w  c iągu ostatni-ch 

czterech d n i w  n a jb ie d n ie jsze j d z ie l 
n ic y  K a racz i zm arło  8 osób w  w y  
n ik u  ja k ie jś  ta je m n icze j ep idem ii, 
a 60 in n ych  osób zapadło na tę 
n ierozpoznaną chorobę. W ładze sa 
n ita rn e  K a racz i pode jrzew a ją , że 
p rzyczyną e p idem ii są tru d n e  wa 
ru n k i san ita rne , spowodowane u - 
łe w n y m i deszczami w  u b ie g łym  ty  
godniu.

Pasionaria“ w ZSRR
P R ZE W O D N IC ZĄC A K P  H iszpa­

n ii.  Dolores Ib á r ru r i  udała się do 
Z w ią zku  Radzieckiego z p ryw a tn ą  
w izy tą . Ma ona spędzić w akac je  w  
ZSRR i poddać się badaniom  le k a r­
sk im . „L a  P asionaria ”  m a dziś 82 
la ta  i  w  lu ty m  przebyw a ła  w  szpi­
ta lu , gdzie w ym ie n io n o  je j  s ty m u ­
la to r  p racy  serca.

Koncern BP oskarżony 
o handel z Rodezją

J A K  in fo rm u je  „ In te rn a t io n a l He 
ra id  T r ib u n e ”  w  korespondenc ji z 
Lo n d yn u , w  s to lic y  W. B ry ta n ii 
w is i w  p o w ie trzu  pow ażny skanda l 
K once rn  „B r it is h  P e tro le u m ”  (k tó ­
rego akc je  posiada rząd b ry ty js k i) .  
S he ll i k ilk a  in n ych  g ig a n tó w  n a f­
to w ych  zostało oskarżonych  o po­
gw a łcen ie  em barga na hande l z Ro­
dezją od czasu d o jśc ia  tam  do w ła ­
dzy  re ż im u  „b ia łe j m n ie jszośc i”  
la n a  S m itha . Obecnie zakończone 
zostało o f ic ja ln e  dochodzenie w 
sp raw ie  te j dz ia ła lnośc i, zaś spra 
w ozdanie ze śledztw a ma być  do 
ręezone m in is tro w i spraw  zagran i­
cznych . Davidowá Owenow i.

Za rów no  BP  ja k  i S he ll odm aw ia­
ją  po tw ie rdzen ia  bądź zaprzeczenia 
w ia rygodnośc i ty c h  sprawozdań. 
Oba ko n ce rn y  zaznaczają, że n ie  zło 
żą w y ja śn ie ń  d o p ó k i dochodzenie 
m in is tra  Owena n ie  zostanie zakoń­
czone. U dz ia łow cam i S he ll są a k c jo ­
nariusze b ry ty js c y  i  holenderscy 
O ko ło  51 p roc a k c ji B r it is h  P etro ­
leum  na leży  do rządu.

O bszerny m a te r ia ł ó łam aniu 
przez w spom niane ko n ce rn y  s a n kc ji 
ha n d lo w ych  p rzec iw ko  Rodezj ;  u ka ­
zał się też w  ty g o d n ik u  „N e w  S ta­
tesm an” .

D oda jm y, żę bez ro p y  n a fto w e j 
reż im  S m itha  z pewnością ju ż  w ie ­
le  la t te m u  u pad łby . Ponieważ świa 
to w y  hande l ropą jes t opanow any 
przez siedem  w ie lk ic h  koncernów , 
częstokroć zw anych „s iedm iom a sio 
s tra tn i” , fa k te m  jest, że co n a j­
m n ie j n ie k tó re  z n ich  u trz y m u ją  
b ia łych  R odezy jczyków . Po nałoże­
n iu  s a n kc ji na hande l z Rodezją 
przez O NZ w  1968 ro ku . konce rny  
te  m ia ły  dostarczać sw ó j p ro d u k t 
do R odez ji p rzy  pom ocy u k ry ty c h  
pośredn ików .

24 BM. na skutek straszliwych upałów wygięły się szyny 
kolejowe w miejscowości Asbury Park w stanie New Jersey 
(USA), poioodując wykolejenie pociągu. (Fot. CAF—AP)

Na pokładzie „Saluta-6”

Zakończenie
eksperymentu „Kristałł”

MOSKWA PAP. W środę, 
gdy polscy naukowcy otrzymali 
w Moskwie kapsuły ze stopem 
póŁprzewodn ików u zy skany eh
-w Kosmosie przez M. Herma­
szewskiego i P. Klimuka na po 
kładzie „Saluta-6” , załoga tej 
stacji — W. Kowałonok i A. 
I wanczenkow — zakończyła 
inny eksperyment technołogicz 
ny na urządzeniu „K ris ta łł”.

W tym piecu elektrycznym, 
dostarczonym na „Sałuła-6” 
przez transportowy statek towa 
rowy „Progress-2”  kosmonauci

KPÄ: Więzień itr 488/14

przeprowadzili kolejny unikal­
ny eksperyment technołogiezmy 
mający na celu uzyskanie w 
w ar u lik  ach nieważkości i próż­
ni kosmicznej monokryształu 
materiaiu pólprzewod nikowego.

Skład pierwiastków użytych 
do tego eksperymentu był inny 
niż w przygotowanych poprze­
dnio badaniach przez naukow­
ców polskich, co świadczy o 
wielokierunkowośei poszukiwań 
w tej dziedzinie. Eksperyment 
w urządzeniu „K ris ta łł”  prze­
prowadzono w temperaturze 
sięgającej 1 100 stopni C. Bez 
styczności materiału ze ściana­
mi kapsuły pozwoliło tu uzy­
skać kryształy o dużej czysto­
ści i bez ewentualnych zanie­
czyszczeń stopu z materiałem z 
którego jest zbudowana kapsu-

1? L IP C A  u kończy ł 60 la t 
Nelson M andela, przyw ódca 
N arodowego K ongresu  A f r y ­
kańsk iego , ug rupow an ia  zab ro ­
n ionego przez ra s is to w sk i re ­
ż im  R PA. M andela został 14 
la t  tem u skazany na d o żyw o t­
n ie  w ięz ien ie  i  p rzebyw a  w 
s ły n n e j tw ie rd z y  Robben Is land  
u w ybrzeży K apsztadu. M im o , 
iż  ty le  la t  pozostaje w  odosob­
n ie n iu  je s t on nada l g łów ną 
osobistością p o lityczną  A f r y k i  
P o łu d n io w e j. Jak  w ie lk im  c ie­
szy się on a u to ry te te m  św iad ­
czy fa k t ,  że p re m ie r b r y ty j ­
sk i w ys ła ł m u  w  im ie n iu  rzą ­
du życzenia u rodz inow e , zaś 
m in is te r spraw  zagran icznych  
S zw ecji, w ezw a ł ambasadora 
R PA w  S ztokho lm ie , Jocobusa 
L iegenberga i  p rzekaza ł m u  
żądanie na tychm iastow ego 
zw o ln ie n ia  M ande li. O w ie l­
k im  dzia łaczu a fry k a ń s k im  ta k  
pisze b ry ty js k i „T H E  T IM E S ” :

DZIEŃ 17 lipca był jeszcze 
jednym zwykłym dniem dla 
więźnia nr 466/64 na Robben 
Island — dniem normalnej ru­
tyny więziennej przerywanym 
jałowymi posiłkami, jeszcze 
jednym dniem pobytu za muca­
mi, który skończy się dopiero 
w  ehwiili śmierci. Jednakże dla 
wielu ludzi w  Afryce Południo­
wej i  w wielu innych ; jo­

nach świata był to dzień hołdu 
dla Nelsona Mandeli, który 
skończył właśnie 60 lat. Prawie 
1/3 życia spędził on za murami 
w więzieniach, jego przemówie­
nia i prace są zakazane a or­
ganizacja, którą kierował — 
Narodowy Kongres Afrykański 
została zdelegalizowana. Jed­
nakże mimo iż oflojalne czyn­
n ik i próbowały pogrążyć go w 
mrokach zapomnienia, jest on 
nadal czołową postacią dla 
Murzynów południowoafry­
kańskich pragnących wyzw-olić 
się spod dominacji białych, 
jest on nadał ich przywódcą. 
Mimo wielu lat spędzonych w 
więzieniu pozostał symbolem 
murzyńskiego ruchu oporu i 
natchnieniem dla nadziei 
Afrykanów tak samo jak 
wówczas, gdy prowadził kam­
panię protestacyjną w latach 
50 i jatk wówczas, gdy „zszedł 
do podziemia”  na krótko przed 
aresztowaniem w roku 1962.

Jest on prawdopodobnie je­
dynym afrykańskim przywód­
cą, który cieszy się szacunkiem 
i  poparciem nie tylko akty­

wistów ruchu afrykańskiego, 
ale także szefów plemiennych. 
Na jednym z domów w Soweto 
widniał napis: „Mandela jest 
zawsze z nami” .

W W. Brytanii urodziny 
Mandeli uczczono licznymi wie­
cami, przemówieniami a także 
wysłano 10 tys. kart z życze­
niami urod sinawymi,' z których 
żadna zapewne nie dotrze na 
Robben Island. W Afryce Po­
łudniowej, ze względu na sy­
tuację polityczną, obchody u- 
rodzin wielkiego działacza mu­
siały być z konieczności bar­
dziej dyskretne i bardziej ka­
meralne.

W MAŁYM trzypokojowym 
domku w Bran-dford (stan 
Orange) żona Mandeli, Wannie, 
jego dwie córki i maleńka 
wnuczka spędziły ten dzień na 
modlitwach i poście. Jak mó­
wi młodsza córka Zinzi, mo­
dlitwy te zanoszono nie tylko 
w intencji Mandeli, ale rów­
nież wszystkich więźniów po­
litycznych w Afryce Południo­
we?

Pani Mandela żyje w sa­
motności i w odosobnieniu w 
Brajidford dokąd została zesła­
na rok temu na rozkaz mi­
nistra sprawiedliwości. Z mę­
żem utrzymuje kontakt jedy­
nie za pośrednictwem listów. 
Od czasu do czasu może go 
też odwiedzić na Robben 
Island. Zarówno w listach jak 
i podczas widzeń pani Mande­
la może poruszać z mężem ty l­
ko s,prawy dotyczące najbliż­
szej rodziny. Nie wolno nawet 
wspominać o „ciotce Helenie” 
(pani Helen Joseph, chrzestna 
matka wnuczki Mandeli, która 
była pierwszą osobą zesłaną 
na wygnanie w RPA). Mimo 
tych ograniczeń Mandela, jak 
mówi jego żona, jest w do­
brym nastroju i nie traci na­
dziei, że dożyje wyzwolenia 
Afrykanów. Władze RPA 
są jednak zdecydowane nie do­
puścić do tego. Mandela został 
skazany na dożywotnie wię­
zienie w  1964 roku, a w A fry ­
ce Południowej nie ma amnestii 
za wykroczenia polityczne.

(Dokończenie nastąpi*

Wyniki badań i dane teore­
tyczne potwierdziły, że W. Ko- 
walonok i  A. I wanczenkow, 
przebywający w Kosmosie od 
15 czerwca br., czują się do­
skonale i z powodzeniem re­
alizują program eksperymen­
tów i badań przewidzianych w 
planie lotu.

Wydalenie z Egiptu
delegacji Izraela
K A IR  P A P . O bserw atorzy zw ra ­

ca ją  uwagę, że w yd a le n ie  z E g ip ­
tu  w o jsko w e j de legac ji łą czn iko ­
w e j Iz rae la  je s t dalszą oznaką po 
w ażnych  tru d n o śc i w  poszuk iw a­
n iu  poko jow ego  rozw iązan ia  k o n ­
f l ik t u  na B lis k im  W schodzie. Egip­
sk ie  k o ła  p o lityczne  w y ra ża ją  za­
n ie p o ko je n ie  b ra k ie m  postępu w  
ro ko w a n ia ch  z Iz rae lem  i  n ieprze­
je d n a n ym  stanow isk iem  p rem ie ra  
M enachema BegLna. E g ipsk i m in i­
s te r sp ra w  zagran icznych  M ohamed 
K am e i o k re ś lił w  środę bezpośred 
n ie  k o n ta k ty  m iędzy E g ip tem  a 
Iz rae lem  ja k o  „s tra tę  czasu” .

Dziś p re zyd e n t A n w a r Sadat ma 
w yg łos ić  w  godzinach w ieczo rnych  
p rzem ów ien ie  do narodu, w  k tó ­
ry m , ja k  się przypuszcza, o f i­
c ja ln ie  us tosunku je  się do s p ra w y  
ro k o w a ń  b liskow schodn ich .
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P e rs p e k ty w y  że g lu g i p ro m o w e j

Mosty przez Bałtyk
MORZE Bałtyckie należy de akwenów o najgęstszej sieci promowa Świnoujście— Ystad ci okroi nie, w związku z tym  

poląezeń promowych. W 1976 r. ze 181 m iędzynarodowych po- pFzynosi duże korzyści. Liczy PŻB —  dysponująca obecnie 
łączeń promowych czynnych w  Europie, 57 »najdowało s ię  na ona tylko 176 km ,' a usprawnia 5 promami i utrzymująca trzy 
Ba łtyku. P ływ ającym i mostami przeprawia się w ciągu roku nie tylko transport towarów w stale linie: Świnoujście— Ystad, 
przez B a łtyk  40 m in pasażerów i 20 m in ton ładunków. Wśród polsko-szwedzkim obrocie han- Gdańsk— Helsinki i Świno-
w ie lu  działających tu  arm atorów coraz s iln ie j zaznaczają swo­
ją  obecność prom y z biało-czerwoną banderą. Ich  eksploatacja 
w coraz większym stopniu przyczynia się do wzrostu ruchu 
turystycznego, a także wym iany towarow ej między Polską i 
je j zapleczem a k ra jam i skandynawskimi.

OSTATNIO polskie promy ona przewóz wielu towar 
kolejowe, działające na U- koleją, od stacji nadania^
n ii Świnoujście—Ystad, prze- stacji przeznaczenia, systemem' teresowanie przewozami tran-
wiozły milionową tonę ład-un- dom-dom, eliminującym ezaso- zytowymi wynika z faktu, że doVaTc/v 'Śtocz.i-:«' Śżcżec-ńska 
ków między Polską i Szwecją, chłonne i pracochłonne ope- j s?t  to najkrótsza droga prze- ' - -  -•
Jest to duże. osiągnięcie, po- racje prze ładunków- e w portach wozu w wielu relacjach, łączą- 
twierdzające, jak bardzo żeglu- morskich. cych Skandynawię z krajami
ga promowa wychodzi naprze- początkowo linię obsługiwał Europy środkowej, południo-

dłowym, * ale także w obro- ujście—-Kopenhaga, cieszące
cie między Skandynawią a i-n- się zresztą powodzeniem, prze- 
nymi krajami. widuje- otwarcie nowych połą­

czeń doAOsło, Leningradu, por- 
Kolejowe przewozy transy- tów NRD i RFN, a także do 

to we przez Bałtyk wzrosły w Londynu. Wymaga to wzboga- 
ub. roku dwukrotnie w po- cenia parku promowego.

, równaniu z rokiem 1975. Zain- Potrzeby na rok 1980 określa 
się na 14 jednostek, z tego pięć

A. Warskiego. Pierwsza 
nich, ..Pomerania” , odbyła już 
pierwsze rejsy na lin ii Świno­
ujście—Ystad i spotkała się. - . , , , „  jrwíqi/AUWG vilbiusívi«  . ' , , . Ł , . . .  uisl.c-—xai.au i iwincud aie

Í 1W potrzebom transportowym. d PKP „M iko- wej i południowo-wschodniej, u2jlon.e^  armatorów i pasaże
Tama la została nrzed eztere- , ......... • . ? ,m Wchodom ora» - „  , . .»»Arów Zabiera ona 1000 osóbLw»a ta została .praed catere- ¿ j  w  związfcu z ż Bistom Wschodem o r a j ___
f>* laty, uruchomiona a micja- rosną<;ym zapotrzebowaniem na • <P*“ * polsko-radaeofae przejs- 0 m  s,imochod6w osobo­
w y  strony polskie.], było to t rodaaju usługi oddano w ele w Brasem} i  ZSHR l kra- , „  ,ub 23 s ta w ó w  ciężą 
zresztą nawiązanie do powojen- ub3egjym ¿oku do eksoloatacji Jamr Dalekiego Wschodu, Istot- --
nych trądy®)! kom tm facyj- ^  m „Jan Heweliusz” . ne znaczenie ma także powią­
ż e 11 na tej trasie. Dmozlrwia Kaidy z oich zabieTai s6 zame Świnoujścia z kolejami

dwuosiowych wagonów tówa- zainteresowanych krajów szyb-
rowych oraz 30 ciężarowych kimś pociągami towarowym,
pojazdów -  drogowych: Prom przez terytorium Polski. Np.
„Jan Heweliusz”  przystosowa- szybki, zsynchronizowany 
ny jest dodatkowo do przewo-4 ńrQrnf m’. Pociąg 
z-11 lalumków niebezpiecznych, brzyaowice.—Świn

Staranna kontrola
JEDEN z sam olotów , należących 

do szw ajcarsk iego  tow arzystw a  tak  
sówek pow ie trzn ych , w y ru s z y ł w 
Jot, podczas k tó rego  m iano  skon ­
tro lo w a ć  fu n kc jo n o w a n ie  urządzeń 
ra d iow ych . N ies te ty , m aszyna m u ­
siała lądow ać przym usow o na szo­
sie m iędzy Genewą J Lozanną, po­
n iew aż przed s ta rtem  -zapomniano 
zatankow ać benzynę. Na szczęście 
o by ło  się bez o fia r.

relacji
•inoujście

rowych tvpu TIR. Pozostały 
tonaż uzupełniony będzie zaku­
pami nowoczesnych jednostek 
za grani.:ą Bałtycka flota pro­
mowa przechodzi aktualnie* 
proces przemian jakościowych. 
— do eksploatacji wprowadza 
się statki coraz większe, szyb­
sze. bardziej luksusowe. Przed

Uruchom ieni lin ii poprzedziły mośłiwia dostarczenie towaru nas2ą żeglugą promową stają 
badania marketingowe żarów- \  Grecji do Szwecji w ciągu 6 w:ęC nowe zadania — Bałtyk 
no w eolskim, jak i sawedz- .*  * ............. ......... . - . ? rl nu n h

Rumu
kim handlu zagranicznym 3 dni. Obecnie linią ze Swi-

w ciągu stwarza jej dobre perspekty-

objeiv rynki stanowiące źródło «»Uścia do Ystad przewozi się 
j z _ .a...« . . Inwarv 7. 15 kramw. Khenta.m«ładunków tranzytowych. Cate 

rolet ni okres eksploatacji po­
twierdzi! prognozy, że linia

Y ftuz ifczna  

to  i  OU/O
S I.A l)E  W TE A TR ZE  L E T N IM

W SZC ZE C IN IE  b y li ju ż : 
M ud, Srnokie i  P roco l H arum , 
te raz zobaczym y 1 usłyszym y 
Slade. Zespół w ys tą p i dziś i 
ju t r o  (godz. 18) w  Teatrze  L e t­
n im . P rzy  o ka z ji w ięc — m a­
łe  p rzypom nien ie . Zespół tw o ­
rzy  czw órka m uzyków : N e v ille  
„N o d d y ”  H o lde r — g ita ra , 
śp iew , J im  Lea — g ita ra  baso­
wa, śpiew, fo rte p ia n , s k rzyp ­
ce, Dave H il l  — g ita ra , śpiew, 
Don P ow e ll — perkusja . N a le ­
żą n ie w ą tp liw ie  do czo łów k i 
św ia tow ego rocka . Rok 1971 
b y ł d la  n ich  p rze łom ow ym , 
wówczas zaczęli odnosić p ra w ­
dziw e sukcesy. N a g ra li 21 s in ­
g l i  i 9 p ty t d ługogra jących .

FR AG M EN T w y w ia d u  z M a­
ry lą  Rodow icz w  „S ztandarze  
M łodych  I  22 lip c a : „H as ia  
fe s tiw a lu  kubańskiego są p ię k ­
ne. M ów ią  o w o lności, b ra te r­
s tw ie  i  p o ko ju . Zaśpiewam  
tam  razem z Chórem  P o lite ch ­
n ik i  Szczecińskie j stare p ieśni

m urzyńsk ie , o tv«:h. mów iące
d la  w szystk ich  ludz i 

spraw ach. Oprócz lego wiozę 
na K ubę  swoje repertua row e  
śp iew y estradow e” .

KOKOSOW E INTERESY

A B B A  b ije  n ie  ty lk o  re k o r­
dy popu la rnośc i, ale i  re n to w ­
ności. „O b ro ty  h a nd low e”  g ru ­
py w zros ły  do 20 m in  do la ­
ró w . a sam zysk — do 11 m in  
do la rów . A B B A  ma na jw yższy 
w skaźn ik  ren tow nośc i w  Szwe­
c ji.  Pod tym  w zględem  zdy­
stansowała f irm ę  „V o lv o ” .

„ H I !  M 1CKEY MOUSE”

M Y S Z K A  M ik i ma 50 la t i z 
te j o ka z ji k ilk a  f i r m  p ły to ­
w ych  w yd a ło  specja lne s ing le  
i  lo n g p la y ’e. M in . grupa 
Goddies (znana i  u nas z TV) 
nagra ła  „ H i !  M icke y  M ouse".

PRZEBOJE NA CZASIE

W Z W rĄ Z K U  z lo tem  M iro ­
sława H erm aszewskiego „T o n -  
press”  w yd a ł k ilk a  p ły t  z 
„k o s m ic z n y m i”  p rzebo jam i: 
„W ita j w  Kosm osie”  Janusza 
Z akrzeńsk iego  i  „K o w a ls k i w  
Kosm osie”  A nd rze ja  i  E lizy , 
„H o m o  Kosmos”  K ry s ty n y  
P ro ń ko  1 „K im  jes t cz ło w ie k " 
R a jm unda  D erew endy ora« 
„M ię d z y  n iebem  a z iem ią”  i  
„K osm os 78”  w  w yko n a n iu  
O rk ie s try  PR iTY .

Z e b ra ł: (jas)

SZC ZE C IŃ S K A  grupa  „T E L E G R A M ”  w  n o w ym  sk ładz ie : 
Bożena T ra jd e cka , W o jc iech  Rapa, W ojc iech  Jacyna, Ryszard 
Nażraczew, M ich a ł Szum an, Leszek S c im borsk i 1 Ryszard 
M a rc in ko w sk i.

F o t.: Jacek F ija łk o w s k i

towary z 15 krajów. Klientam 
polskiej żeglugi promowej jest 
m. in. firm a spedycyjna „Mas- 
ped”  z Węgier, „Rotntraws” 
z Rumunii; „Jugosped”  z Ju­
gosławii, „Interfraeht” , „ In ­
tercontinentale”  i „Orient- 
-Trans-port”  z Austrii, „Sped- 
rapid” z Czechosłowacji, a 
także firm y z Wioch, Turcji. 
Grecji, Iranu, Afganistanu, a 
nawet Japonii.

Z Polski do Szwecji płyną 
meble, netale i wyroby meią- 
lowe. ttrcica, fryzy dębowe 
złom żelaza i stali, środki spo- 

-żywcze, produkty przemysłu 
chemicznego, ciągniki i maszy­
ny rolnicze wyroby mineralne 
i kauczukcwe. Ze Szwecji do 
Polski — najczęściej spotyka- 
nymi ładunkami są żelazo 
i stal, papier i tektura, celulo­
za, chemikalia, wełna mineral­
na, materiały budowlane, p ły­
ty wiórpwe. Dla tego typu ła­
dunków promy stają się coraz 
bardziej konkurencyjne. O 
wzroście przewozu na tej lin ii 
świadczy fakt, że w 1975 roku 
przewieziono 252 tys. ton to­
warów, w br. zakłada się. już 
przewiezienie prawie pół m ilio­
na ton. Podpisano też między 
PKP a kolejami szwedzkimi 
dalsze porozumienia o prze­
wozach na tej trasie. Umowa 
uściśla warunki współpracy 
między obydwoma prze W o ź n i­
kami, przewidując zwiększenie 
przewozów; nawiązano bezpo­
średnie kontakty między pol­
skimi i szwedzkimi eksperta­
mi.

Mówi się o możliwości uru­
chomienia w przyszłości prze­
wozów wagonami przez Bałtyk 
także pasażerów, wykorzystu­
jąc ciąg turystyczny, biegnący 
przez Polskę z północy na po­
łudnie Europy Realizacja tych 
zamierzeń uzależniona jest od 
odpowiedniego taboru. Na ra­
zie pasażerowie korzystać mo­
gą z promów Polskiej Żeglu­
gi Bałtyckiej, której działal­
ność rozwija się coraz bar­
dziej Promy pasażersko-samo­
chodowe PŹB przewożą także, 
oprórz turystów, samochody i 
ładunki polskiego handlu za­
granicznego. W ub. roku PŻB 
przewiozła ok. 200 tys. pasaże­
rów, ponad 47 tys. samocho­
dów osobowych i  10 tys. cię­
żarówek. Biorąc pod uwagę 
ruch międzynarodowy, w naj­
bliższych pięciu latach liczby 
te mogłyby się zwiększyć pię-

w y .

JO LAN TA NARKUSZEWSKA
NA ZDJĘCIU: załadunek samochodów osobowych na m/f 

„ P o m e r a n i a ( F o t .  CAF-Undro)

TRYBUNA
c m i Ł W B K i m
„K W IA T Y ”  OD POCZTY O l) RED. C iy te lm czka  dołączyła  

do lis tu  przekaz te le g ra ficzn y , z 
k tó rego  w y n ik a  iż ta k im  „b ra k ie m  

'  ‘ ' ‘ Szcze-— M OJA ku zynka  m ieszkająca w  w v n h r„ i n i ,-, „ ru rń in i„  
Suw a łkach  przesiała te le g ra ficzn ie  ^ ? pbra“ 'T  „ r7v U Bo
150 zł pod adresem k w ia c ia rn i „B ra  <,m,e 1 p r  Drz Ul‘ u
te k ”  w  Szczecinie, prosząc o p rze­
kazanie k w ia tó w  m o je j matce, 
p rzebyw a jące j na leczeniu w  je d ­
nym  ze szczecińskich szp ita li. O to

O d  RED. Przepisy w spraw ie 
udostępnian ia  obyw ate lom  książek 
skarg i  w n iosków  obow iązu ją  od 1 
lip ca  1971 r . i  są zaw arte  w U ch­
wale n r  151 Rady M in is tró w . N ie 
sa przestrzegane, bow iem  ta k  jest 
w yg o d n ie j personelow i w ie lu  sk le ­
pów. Jak d ługo  d y re kc je  przedsię­
b io rs tw  hand low ych będą to le ro ­
wać taką  sytuację?

PYTAN IE
— JU Ż pięć la t m ieszkam y w  

b loku  p rzy  ul. W łośc iańsk ie j 40 i  
zam iast w id o kó w  na popraw ę spo­
ty k a  nas ty lk o  rozczarowanie. W y­
boje przed b lo ka m i na naszym 
osiedlu sp raw ia ją , że w  czasie de­
szczu tw o rzą  się w ie lk ie  ka łuże b ło  
ta, a dojazd samochodem, m . in

c in ie  U PT p rzy  u l. Bogurodz icy, pogotow ia ra tunkow ego
Tymczasem w cale n ie  w yob raźn i j est p la w ie n iem oż liw y , 
potrzeba, by pieniądze doręczyć ,
adresa tow i, t*n . k w ia c ia rn i „B ra -  Przed rok iem  rozpoczęto prace 
te k ”  p rzy  a l. B uczka 18. D y re k c ji porządkow e pom iędzy b lo ka m i 

nym  ze szezeenisnicu »¿pn«».. w™ w n ipw ńriY k ieen  U rzędu Pocztv ie- Prz y  Dl. B o ryn y , ale dotychczas 
treść tego te leg ram u : „U p rz e jm ie  ^  s k lo m ii m zekazać nadesła- ic h n ie  zakończono. Zw iez iono  p ły tk i
proszę o doręczenie kw ia tó w  pod s M o n ,n „ prztlKi?2a.‘  **-*«*!l,a -
adres.em Helena L .

ie kw ia tó w  pod ' ' f  »v te in iczke  nrzekaz chodn ikow e, tu  i  ów dzie u s taw io -
■ » '» «  M o n i k i ,  , a ie n s  ty mte le g ra ficzn y  s tanow iący  też p rz y ­

k ład  w y ją tko w e g o  n ie ch lu js tw a , je 
że li chodzi o k u ltu rę  doręczania 
te legram ów  adresatom .

NA G M IN N E ZJAW ISKO
W NO TATC E pt. „Z ap o m n ia -

no naw e t k ra w ę żn ik i, ale na tym  
się skończyło . P ły tk j leżą do dziś 
przed b lokam i, a racze j to  co z 
tych  p ły te k  pozostało.

Co gorsze, n ik t  z m ieszkańców 
osiedla n ie  w ie do kogo należy za­
kończenie zaczętych robó t. Nasze 
in te rw e n c je  k ie row ane do  Spół­
d z ie ln i M ieszkan iow e j „K o le ja rz ”  
n ie  odnoszą sku tku . W spó łdz ie ln i

w y u l. P io tra  S ka rg i oddzia ł neu­
ro log iczny  z na jlepszym i życzenia­
m i p o w ro tu  do zd row ia . Jestem 
waszą stałą k lie n tk ą . D z ięku ję ” .

Z tre śc i te legram u w y n ik a , że 
m o ja  mama leżąca w  szp ita lu  po­
w inna  otrzym ać ładną w iązankę 
k w ia tó w . Tym czasem  szczecińska 
poczta up rośc iła  sobie sprawę. D o ­
ręczyc ie l zanaósi ch o re j 150 zł go­
tó w ką !

i r i^ k o r z y s t a ła ^ ^  te j' fo rm y  "'doręcza jes’ t  "n ie u m ie s ^ z a ^ ią  ks ią żk i skarg  s ^ c j o n u j e ^ f f i f e l H i Y S  ” 00 
nia kw ia tó w  1 n ig d y  n ie  za is tn ia ło  i  w n iosków  w  m ie jscu  w idocznym  “ “ ¿ W ' , p ro :
żadne n ieporozum ien ie . Tym  ra - i  dostępnym  dla k lie n ta , la k  ja k  ”  6
zem ktoś na poczcie w yka za ł bez- to  nakazu ją  odpow iednie przepisy. upo« ząukowane.
duszność i  b ra k  w yobraźn i. D la  N agm inne są p rzyp a d k i, że k ie d y  
chorego, zwłaszcza poważnie oho- zachodzi uzasadniona przyczyna do 
rego, k w ia ty  w a rte  są dużo w ięce j konan ia  w p isu , u zysku je  się t łu -  
n iż  go tów ka. m eczenie lź  ks iążka  je s t na tzw .

zapleczu, lu b  u k ie ro w n ik a , a k ie -  
3 . i .  d y  postaw i się ka tegoryczne żąda-

(N a*w isk®  i  adres snan r re d a k c ji)  n ie  udostępnien ia  je dnak  ks ią żk i, 
to  w te d y  k lie n ta  In fo rm u je  się, że 
k ie ro w n ik  „w ysze d ł do b iu ra ” , „za  
la tw ia  zaopatrzenie”  itp .

ne przep isy”  b y ła  m owa o tym , że in fo rm u je  się ty lk o  lo k a to ró w  
zasadą w ie lu  sklepów  w  Szczecinie ® ze 2mie5ł„,l.  Sl^  w ykonaw ca
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N ic  n o w eg o ,..

DLA KOGO INDEKS?
NAJPROSTSZYM wyjs- »r jest peobą sprowadzenia

fiem _ a ¡̂ 0 7 0 i wvbie- wspólnego mianownika tego, tciem — a laczej w \oie &Q sprowa{teiC. nie da>
ei «ajbardffl&j ambit-m, adoli>j, 
posaukujący.

, , ,gi.eP  , “  byłoby podanie Nadal absolwenci liceów ogólno- P*'zy spadku liczby chętnych 
statysty«!, k io  i gdzie adawaj, kształcących w konkursie o indeks n# stud-ia nie braci jednak na
ile wystawione., ocen fliedosta- „u ij, «t Miaezeoiu problem, podnoszony
teeznycłł, i.Ie juz wpłynęło Od- c€OVV zawoaowyca l techników. ]a4ach nbie«łv<'h «India
w o ła ń  Ten 7-ihiee iednak lie Wprowadzane coraz powszeelmiej iatacn UDiegiycn, czy sludia

próby testowania l powierzania lo- mu«zą być jedyną drogą awan-, .  , , . ,  y *  —oy itvo iw ira iu A  1 p v m v J  z d tu d  —
p ozw o li nam  oddać Złożoności Sów kandydatów maszynie mate- społecznego. Jak dotąd,
p ro b łe m u , zwanego „e g zam iny  je s t te  n a jb a rd z ie j p ion o w a
wstępne  . P io ba  P ^ ^ 10.ńe j może to być jedyna metoda’ p rzyj- sku teczna  droga zdobyw an ia  
a n a liz y  zas {z u w z g lę d n ie n ie m  mowania na studia. Na wydzia- s ta tu s«  społecznego. N ie  ch o - 
s ta ty s ty k i i  w y m o w y  suchych 7 ^ Ś ka,a? d a i tu  abso lu tn ie  o k w e s tio n o -
liczb ) p ro w a d z i do jednego kandydatem na temat osobistych w a n łe  ce low ośc i podnoszenia  
n ies tę ty  w n io sku : w ła ś c iw ie  m c jego predyspozycji, uzdolnień itd. w y k s z ta łc e n ia  na  co raz  wyższy 
nowego. Jedną z nowości, wprowadzonych D(i.z;orn rh o d ? i n nrouta

To sm u tna  rw aw da a le k o - w akademiach rolniczych, byle L-noazj o i zecz p .os tą ,
1 o sm utna  p .aw  da, a ie Ko włańnie rozmowa, która miała na b a n a ln ą  i  w  k o n s e k w e n c ji d ra -  

m e n ta rz , puD iikow am y tok czy celu zorientowanie kom isji, jakie  styczną: o  n iespó jność a s p ira c ji 
d w a  la ta  tem u, je s t w  da lszym  ro f- 5 m o ż liw ośc i, co je d n a k  częściej
Ci ąS»vi f v a n j  n ie m a l w  ,całe^ niczyeh i O tym, na czym będzie d o ty c z y  ro d z iców  an iże li ic h  po- 
lo zc ią g io sc i, uosz iypy  je d ,\m e  polegała jego przyszła- praca. Po- eiech. E gzam iny  w stępne  na 
nowe szczegóły. Tegoroczne zwaliła to wyeliminować tych kan- m ntfV k v,i
rozszerzen ie  n r a k t r k i  u ia w n ie -  d.vdaiów, dla których kura wiosi ^ ur.ja  n ie  mogą 0 \c  g ie łdą  am -

. rzem e p i a n i j iu  u ja w n ię  »jedem ja jek dziennie (autentyczna b ic j ł  ro d z icó w  i o p ie ku nó w , po
ma p y ta ń  e gza m m a cy jn ycn  odpowiedź podczas tegorocznych p ro s tu  d la tego , aby p rzy  w eho-
z n a jd u je  z w o le n n ik ó w  w śród  egzaminów). d ra o ta  w  doros łe  życ ie  u n ikn ą ć
k a n d y d a tó w  g łow n ie , p o m ija - Od la t panuje moda n8 niektóre n ;eno1r7ehnvch sI i-m ó w  K-1o<kiac SDrawy m e ’-vto>-vczne w v -  k ie runki, a także „sfeminizowanie”  n iepow zeonycn  su.esow, k lęsk,

O ,  n iektórych z nich. Wiele dziewcząt a także  rodzen ia  się ża lu  za
c ia jt się z ia e j i  p s \tn o io „ ic z n e -  zg}asza sie na p o lite c h n ik ę  (archi- n iepow odzenie  — do ro d z iców
go w s p a rc ia .  te k tu ra , chem ia — 50 proc., m ży- : n 0 t v f .v, k tń r z v  m nie

nieria sanitarna -  1/3) czy na aka- Ui r> .°  ’ 01 Zy ”  n
E G Z A M IN U JĄ C Y  tw ie rd zą . że dem ie rolnicze (połowa). Gdy cho- O blali .

•w ie lu  ka n d yd a tó w  tak  się koncen- dz-i zas o m odni* k ie ru n k i,  to  naj- 
t ru je  na tych  py tan iach , że n ie  są w iększym  m irem  cieszy się nadal 
w  s ian ie  w yk ro czyć  poza ich  za- na un iw e rsy te ta ch  h is to ria  sz tuk i, 
k res; udz ie la ją  odpow iedz i skon- a rcheolog ia , h is to ria , filo lo g ie  ob- 
densowanej, fa k to g ra fic z n e j, n ie  ce, n a jm n ie jszym  zaś — fiz y k a  i 
p rzem yślane j, co w  ko n sekw enc ji m a tem a tyka  ( tra d y c y jn ie ). W szko- 
n ie  zn a jd u je  uznania k o m is ji,  w a - k ich  techn icznych  n a jw ię ce j chę t- 
ru n k le m  pom yślności na s tu d ia ch  nych  zg łosiło  s ię  na e le k tro n ik ę , 
je s t bow iem  um ie ję tność sam o- a rc h ite k tu rę  (choć n ieco m n ie j n iż 
dzie lnego m yślen ia . Nauczycie le  w ub ieg łych  la tach), na budow n ic - 
szkó ł ś redn ich  skarżą się zaś, że tw o (nowość!), na zoo techn ikę  w 
uczn iow ie  n iem a l dom agają się p ro - szkołąeh ro ln ic z y c li (szczególnie 
wadzenia zajęć „po d  d y k ta n d o ”  dziewczęta) J handel zagraniczny 
ogłoszonych py tań  egzam inacy j- l też tra d y c ja ) w  szkołach ekono- 
n ych , w ięce j, słyszy się także g ło - m icznych . 
sy, że u ja w n ie n ie  p y ta ń  je s t ko - u r  av.7« . , ,,
rzystne d la  k o re p e ty to ró w . Cel 1 r M  TOKU s p a o ła  rueoo
g łó w n y na tom iast — stw orzen ie  l ic z b a  k a n d y d a tó w  na s tu d ia  —  
szansy rów nego s ta rtu  d la  w szyst- p,rZ v  z a c h o w a n iu  l im i t u  W Ol- 
k ic h  ka n d yd a tó w  — ja k b y  g iną ł. . . . .  , , , , , ,

Nadal jes t dysku tow ane  p rem io - ń y c h  miOjSC z la t  u b ie g ły c h ,  
w anie p u n k ta m i za pochodzenie P r z y jm o w a n ie  na  s tu d ia  „ o ł im -  
społeczne, w  ty m  ró ż u  na n ie k tó - p i j c z y ! j6 w ”  i .  p r y m u s ó w  bez

wywołuje coraz

Antoni BARTKIEWICZ

.y c h  uczeln iach czy k ie ru n k e s .. ; .
s tu d ió w  re je s tro w a n y  b y ł spadek e » z a rm iio w  
p rocen tow y m łodz ieży pochodzenia 
robo tn iczego i ch łopskiego . P ropo­
nu je  sję w ięc np . w prow adzen ie  
system u p rem iow an ia  za m iejsce 
zam ieszkania. W ten sposób w ię k ­
sze szanse m ie lib y  kan d yd a c i po­
chodzący ze w si, m a łych  m iaste ­
czek, te renów  od le g łych  od cen­
tró w  k u ltu ra łn o -n a u k o w y c h  — n ie ­
zależnie od pochodzenia ch łopsk ie ­
go czy in te ligenck iego .

Wiedza kan d yd a tó w  tra d y c y jn ie  
pozostawia w ie le  do życzenia. N a j­
w iększy odsetek p rz y ję ty c h  re k ru ­
tu je  się z renom ow anych, o w y ­
sokim  poziom ie nauczania, liceów  
ogó lnokszta łcących. Tegoroczną c ie­
kaw ostką  je s t — to  ów  szczegół, 
u lega jący zm ian ie  w  stosunku do 
ub ieg ło rocznych  ocen — że pod­
n iós ł się poziom  m a te m a ty k i, na­
tom iast o b n iży ł poziom  w iedzy po­
lo n is tyczn e j, z zakresu l ite ra tu ry ,  
h is to r ii... Na s ta łym , n is k im  pozio­
m ie  opanow ania zn a jd u ją  się ję zy ­
k i obce.

Co z tego w yn ika ?  To samo. o 
czym  pisano ro k  czy dw a ia ta  te ­
m u. Szkoły średn ie  d z ie li o lb rz y m i 
dystans od szko ły  w yższej. Po co 
w ięc wobec tego egzam iny, skoro 
poziom  w ym agań s ta w ia n ych  na 
egzam inie m a tu ra ln y m  przez szko­
łę  średn ią  je s t ta k  od leg ły 
od najniższego poziom u w iedzy  w y ­
m aganego przez szkolę wyższą od 
ka n d yd a tó w  na s tudentów ? Swego 
czasu R a llim a e h  pos tu low a ł na ła ­
m ach „L ite r a tu r y ” , aby spróbować 
losow ania, bow iem  egzam in w stęp -

mniej sprzeciwów. Wydaje się, 
że słuszne jest, a b y  studiowali

SERIAL
o doktorze Murku

N A  podstaw ie ogrom nie k iedyś 
p opu la rnych  pow ieści Tadeusza Do 
łęg i M ostow icza „D o k to r  M u re k ”  i 
„D o k to r  M u re k  z re d u ko w a n y ”  po­
w sta je  5 -odc inkow y seria) te le w i­
z y jn y . Scenariusz nap isa li Euge­
niusz K aba le  j  W ito ld  Lesiew icz, 
k tó ry  także f i lm  reżyseru je . W ro ­
l i  ty tu ło w e j w ys tępu je  Jerzy Z e l­
n ik , obok n iego M aria  C iesielska 
(M ika ), K ry s ty n a  Janda (A r le tk a ), 
A nna Chodakowska (T un ia ), K r y ­
s tyna A dam iec (M ira ), a ponadto 
Z b ig n ie w  Zapasiew iez. S tan is ław  
Zaczyk i  M arek B arg ie łow ski.

N A  Z D JĘ C IU : M aria  Ciesielska i 
Jerzy Z e ln ik .

(F o t.: C AF-Rozm ysłow icz)

Piłka
dla... Błochina

B L IS K O  460 tysięey p iłe k  do róż 
nego ro d za ju  g ie r zespołow ych — 
1 to  w  okresie  za ledw ie niespełna 
5 la t ,  w yeksped iow a ł za g ran icę  
na jw ię kszy  w  Polsce p ro ducen t te ­
go aso rtym e n tu  —- w y tw ó rn ia  sprzę 
tu  sportow ego „P o ls p o r t”  w  S trz y ­
żow ie  nad W is łok iem .

N a jw ię kszym  zagran icznym  od­
b io rcą  s trzyżo w sk ich  p iłe k  jes t 
Z w iązek R adzieck i, sp row adza jący 
ich  obecnie ok. 80 tys. sz tuk  rocz­
nie. S trzyżo w sk im i „ fu tb o ló w k a m i”  
g ra  m. in . ca ła  ekstrak lasa  p iłk a r 
ska ZSRR w raz  ze zdobyw cą P u­
cha ru  E u ropy  — D ynam em  K ijó w , 
w  k tó rego  szeregach w ys tępu je  m. 
in . jeden  z na jlepszych  p iłk a rz y  
św ia ta  — B ło ch in .

Poza Z w ią zk ie m  R adzieck im  p i łk i  
ze s trzyżow skiego  „P o ls p o rtu ”  spro 
w adzają naw e t ta k  usportow ione 
k ra je  ja k :  A n g lia , Czechosłowacja, 
Szwecja, Jugosław ia  i  NRD, a ta k ­
że egzo tyczni n a byw cy  tacy  ja k  
E g ip t, I ra n  i  I ra k .

P rzyk ładem  niew łaśc iw ego postę­
powania personelu w  ta k ic h  p rzy ­
padkach je s t in c y d e n t, k tó r y  m ia ł 
m ie jsce 14 bm. w  sk lep ie  f irm o ­
w ym  S p ó łd z ie ln i M lecza rsk ie j p rzy  
al. W ojska Polskiego. O tóż na s to i­
sku po p ra w e j s tro n ie  od w e jśc ia  
zauw ażyłam , że s trza łka  w ag i n ie  
b y ła  ustaw iona w  p o zyc ji „0 ”  lecz 
przesunięta do p rzodu o 1 dkg . Na 
zwróconą uwagę sprzedaw czyn i od 
pow iedz ia ła , że us taw ien ie  w ag i 
n ie  na leży do je j  obow iązków , lecz 
k ie ro w n ik a  sklepu.

K ie d y  p op ros iłam  o ks iążkę  
skarg  i  w n iosków , sprzedaw czyni 
odpow iedzia ła , że zn a jd u je  się ona 
u k ie ro w n ik a  sk lepu , k tó re g o  n ie  
ma poniew aż u d a ł się do h u rto w ­
n i. Z akraw a  to  na k p in y . O bow ią­
zk iem  sprzedaw czyn i je s t chyba 
n ie  ty lk o  obsługa k lie n tó w , a le  i  
spraw dzenie w ag i oraz spowodowa 
n ie  je j nap ra w ie n ia . A  obow iąz­
k ie m  k ie ro w n ik a  sk lepu  je s t spra­
w ow an ie  k o n tro l i  nad pod leg łym  
m u personelem  i  um ieszczenie ks ią  
ż k i ska rg  i  w n io skó w  w  m ie jscu  
dostępnym  i  w id o czn ym  d la k lie n ­
tów . Z  pewnością zaś n ie  w o lno  
u k ry w a ć  te j ks iążk i.

JA D W IG A  M.
(N azw isko  i  adres znane red a kc ji)

Przed 3 2  M ięd zyn aro d o w ym  K ongresem  w  W arszaw ie

Alkoholizm
i uzależnienia lekowe

w łaśc iw szych  sposobów re h a b ilita ­
c j i  osób d o lk n ię ty e h  ty m i zaburze­
n ia m i, zm n ie jszen iu  in d y w id u a ln ych  
i  spo łecznych sku tkó w  rozm aitego 
ro d za ju  uzależnień.

K ongres będzie też fo ru m  d la  
p rzedstaw ien ia  polskiego do ro b ku  
w  dz iedz in ie  badań nad a lko h o liz ­
m em . W o s ta tn ich  la tach pow sta ł w 
naszym  k r a ju  ce n tra ln y  fundusz  do 
badań nad a lkoho lizm em , k tó ry  po­
maga w  k o o rd y n a c ji społecznie waż 
n y c h  p ro je k tó w  badawczych.

Chęć u d z ia łu  w  Kongresie zg łos iło

W D N IA C H  3—8 w rześn ia  odbę­
dzie się w  Pałacu K u ltu r y  i  N a u k i 
w  W arszaw ie 32 M iędzyna rodow y 
Kongres na tem at A lk o h o liz m u  j  
Uzależnień L e ko w ych . Celem  K o n ­
gresu je s t przegląd osiągn ięć nau­
ko w ych , rozszerzenie w spó łp racy 
m iędzy in s ty tu c ja m i 1 o rgan izac ja ­
m i spo łecznym i z a jm u ją c y m i się tą 
p ro b lem a tyką , in sp iro w a n ie  d a l­
szych badań i  dz ia ła lnośc i p ra k ty c z  
n e j w  ty ra  zakresie.

O rgan iza to rem  K ongresu  je s t M ię ­
dzynarodow a Rada do sp raw  A lk o -  daw n iczą . o rg a n izu je  ko n fe re n c je  i  zm n ie jszenie spożycia  a lko h o lu  i  .. . . . .  ____ _____ ________ ________
ho lizm u  i  U zależnień — organ izac ja  sym pozja  o raz  ko n g resy  m iędzyna - in n y c h  ś ro d kó w  uza leżn ia jących ” , do tychczas ponad 500 przedstaw ie ie- 
pozarządowa z siedzibą w  Lozann ie , rodow e. P ie rw szy z n ic h  o d b y ł się P ro f. d r  Ig nacy  W alda w  a r ty k u le  l i  k ilk u d z ie s ię c iu  k ra jó w  w szys tk ich  
a filio w a n a  p rzy  O rg a n iza c ji N a ro - w  1885 ro k u  w  A n tw e rp ii.  M ie jscem  zam ieszczonym  w  „P ro b le m a ch  k o n ty n e n tó w . Są wśród n ic h  ie ka - 
d ów  Z jednoczonych  i  w sp ó łp ra cu ją - obrad 21 K ongresu, k tó r y  o d b y ł się A lk o h o liz m u ”  z paźdz ie rn ika  1977 r .  rze , b io lodzy , psychologow ie, socjo- 
ca z je j  w ysp e c ja lizo w a n ym i agen- w  1937 ro ku , b y ła  W arszawa. W stw ie rdza  m. in .,  iż  posiedzenia logo  w ic , p ra w n ic y , działacze społe- 
cjamd. m . in . z Radą G ospodarczą o s ta tn ic h  la tach  uczestn icy ko n g re - K ongresu  pośw ięcone będą p ro g ra - czn i. Poza program em  n a u ko w ym , 
i  Społeczną, Ś w ia tow ą O rgan izac ją  sów s p o tk a li się w  S ydney. A m s te r- m om  i dz ia ła n io m  w  dz iedz in ie  ogra  uczes tn icy  zapoznają się z d z ia la l- 
Z d ro w ia  i  M iędzyna rodow ym  B iu - dam ie, B angkoku . n iczen ia  nadużyw an ia  a lko h o lu  1 nością p laców ek l  s łużb z a jm u ją -
rem  P racy. W śród 160 o rg a n iz a c ji K ong resow i w  W arszaw ie p a tro - le kó w , m etodom  zapobiegania, oce- cych  się p rob lem am i a lko h o lizm u , 
ze 120 k ra jó w  do n ie j należących nu  je  m in is te r zd row ia  ,i o p ie k i spo- n ie  system ów  leczn iczych , p o ró w - za rów no w  dziedz in ie  zapobiegania 
zn a jd u je  s ię - P o lsk i Społeczny K o - łe czn e j M a ria n  Ś liw iń s k i. O rgan izą- n a n iu  e fe k tyw n o śc i leczenia d o b ro - ja k  i  leczn ic tw a . W czasie trw a n ia  
m ite t P rze c iw a lko h o lo w y. to re m  ze s tro n y  p o ls k ie j jes t P o l- w o lnego i  przym usow ego, p rzeg lą - K ong resu  zorganizowane zostaną

P rezydentem  R ady jes t a m e ryka ń  s k l K o m ite t O rg a n iza cy jn y  u tw o -  d o w ł ustaw odaw stw a w  te j  dzde- m iędzynarodow e w ys ta w y  w yd a w - 
s k i sena to r H a ro ld  Hughes, a je d - rzony  przez Społeczny K o m ite t d ż in ie  w  ró żn ych  k ra ja c h . n ic tw  i  p la k a tó w  oraz przegląd f i l -
n ym  z w iceprzew odn iczących  — P rze c iw a lko h o lo w y . P o lsk ie  T ow a- O czekuje się, że K ong res d o s ta r- m ów  pośw ięconych ty m  zagadnie-
p rzew odniczący S ta łe j K o m is ji Ra- rzys tw o  P sych ia tryczne, In s ty tu t  czy w ie le  w a żnych  m a te ria łó w , n iom . P o lsk i K o m ite t O rg a n iza cy j-
d y  M in is tró w  do W a lk i z A lk o h o - P sychoneuro log iczny i  in n e  in s ty tu -  k tó re  pom ogą w  fo rm u ło w a n iu  i  n y  w espół ze Zw iązk iem  P o lsk ich
lizm em  w ice m in is te r zd row ia  i  c je . w d ra ża n iu  e fe k ty w n y c h  p ro g ra m ó w  A r ty s tó w  P la s tykó w  rozp isa ł ko n -
o p ie k i społecznej Józef G renda. G łó w n ym  tem atem  obrad będzie: zapobiegania a lko h o lizm o w i i  nad - k u rs  ną p la k a t dotyczący w a lk i z 

Rada p row adz i dz ia ła lność w y - „O dpow iedz ia lność społeczeństw  za u żyw a n iu  le kó w  oraz us ta le n iu  n a j-  a lk o h o lizm e m , ( tu r)

John Hewlett

C o p y rig h t by John H o w le tt 1877
Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Opanowanie Ju lii nagle prysło, a na je j spokojnej 

dotychczas twarzy w ykw itły dwa silne rumieńce. Ta 
je j konsternacja przyniosła Burdenowi nie kontrolo­
waną, ale i nieproszoną przyjemność. Spróbował ją 
jednak przezwyciężyć i  osłabić to co powiedział.

Były to mało znaczące i  dość przelotne stosunki. Po 
prostu uleganie własnej słabości — dodał pospiesznie.

Nadjechała winda. Burden wszedł do niej pozosta­
wiając Julię wpatrzoną w zamykające się drzwi.

Osiem lal. Ostem lat bez prawdziwej kłótni i  bez 
łez. Osiem lat pełnego szczęścia, bez trosk poza cho­
robami dzieci i chwilami zdenerwowania z powodu 
spóźnienia samolotu. Fałszywy raj.

Julia weszła do pokoju Stelli, która oczekiwała je j 
z oczami utkwionymi w drzwi.

— Musiałam mu powiedzieć.
— Wiem.
— Muszę pani wszystko wyznać.
Julia skinęła głową.
— To nie była poważna sprawa. Ale on tak umiał 

kochać!
—: Na miłość boską! Pani mi to mówi!
— Bo to nie btjło na serio. Jak zapalenie papierosa 

albo wypicie drinka. To nie miało żadnego znacze­
nia.

Julia przysiadła na łóżku. — Po pierwszym razie 
powiedział, żebym pamiętała, że przesypia się często 
z ładnymi dziewczynami. To było ostrzeżenie.

W  pokoju zapanowało długie milczenie.
— Powiedział mi, powiedział: — Któregoś dnia mo­

je życie stanie się otwartą kartą, na której można bę­
dzie odczytać kim  byłem naprawdę.

Sharlie nie żył. Był już tylko liczbą w statystyce 
wypadków drogowych. Rozbite, nagie ciało, kupka 
ubrania z dowodem osobistym, prawo jazdy, jeden 
banknot tysiąclirowy, scyzoryk i zniszczona torba pla-

m

stikowa, zawierająca potłuczony aparat fotograficzny 
i obiektywy, to wszystko, co po nim pozostało. W 
kieszeni skórzanej wiatrówki personel szpitala znalazł 
nie zniszczoną rolkę film u, którą włożono razem z in­
nymi rzeczami do dużego worka polietylenowego celem 
oddania rodzinie.

Po południu matka zidentyfikowała ciało chłopca. 
Policja przywiozła ją do szpitala z odległej o sześć­
dziesiąt kilometrów wioski. Oprócz zdawkowych słów 
ubolewania, które otrzymała od kierowcy i pielęgniar­
k i w szpitalu, jedyną pociechą była troska członków 
rodziny. Wraz z nią przybyła Nonna Lisa, Laura i  je j 
brat Pietro. Siedzieli obok siebie w szpitalnej pocze­
kalni. Dwie płaczące, obejmujące się stare kobiety na 
drewnianej ławce i  w pair zone w podłogę rodzeństwo. 
Laura wspominała w duchu szczęśliwego, roześmiane­
go Sharliego z wczorajszego wyskoku w góry. Zbierał 
grzyby z Cantallaluną i  zapomniał o swoich rzym­
skich kłopotach. 'Pietro myślał o swoim motocyklu.

Późnym popołudniem zjaw ił się w poczekalni Citio. 
Rozejrzał się njepewnym wzrokiem, jakby nie dowie­
rzając jeszcze otrzymanej wiadomości. Redaktor ga­
zety czekał na niego na lotnisku. Nawet na tym eta­
pie śledztwa żaden z nich nie wierzył, że śmierć 
Sharliego była przypadkowa.

Będzie się dręczył odpowiedzialnością za tę śmierć, 
myślała Laura patrząc na Citla. Będzie sobie mówić: 
to ja posłałem Sharliego za tą cysterną, ja ponoszę 
winę sa tę tragedię.

Patrzyła, jak siada przy matce i  bierze ją za rękę, 
jak próbuje ją  pocieszać. Móioił o Sharlim, że był io 
dobry chłopak, uczciwy, pracowity, dzielny. Un bravo 
ragazzo.

Chciałby móc powiedzieć, że byl męski. Matka po­
winna się dowiedzieć, że je j syn poznał gniew i  od­
wagę zanim zginął. Ale nie chciał, żeby matczyne 
oczy spojrzały na niego o skarży cielsko. Znowu ty, ty 
zawsze wrabiałeś go w jakieś kłopoty, a teraz spro­
wadziłeś na niego śmierćl

Pielęgniarka przyniosła plastikowy uwrek z ubra­
niem i  rzeczami Sharliego oraz listę, którą trzeba by­
ło sprawdzić i  podpisać. Ale matka Sharliego nie 
chciała oglądać niczego i  Citto zabrał się do spraw­
dzenia worka. Dobrze się stało, bo jakiś bezmyślny 
dureń szpitala czy kostnicy wpakował do worka rów­
nież potrzaskany i  pokrwawiony hełm ochronny. C it­
to poprosił pielęgniarkę, żeby oddzielnie zapakowała 
podarte dżinsy, wiatrówkę i  hełm. Należało zaoszczę­
dzić matce tego widoku i  Citto postanowił zabrać je 
razem z rolką filmu. Myślał już o badaniu laborato­
ryjnym  tych przedmiotów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

A
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B. Lizak przed życiową próbą

W sierpniu atak na Bornholm
POJAWIENIE sic Bogusława 

Lizaka na pływalni WDS wy­
wołało lekkie poruszenie wśród 
zawodników. Nawet wytrawni 
pływacy, mistrzowie i  rekor­
dziści Polski są pełni podziwu 
dla swego kolegi maratończy­
ka za jego upór i wytrwałość, 
za pływanie, jak mówią, w 
każdych warunkach.

Tak, dla B. Lizaka nie ma 
złych warunków. Nie przeszka­
dza mu nawet * wyjątkowo 
chłodne lato. Trenuje pilnie na 
jeziorach i w morzu w wodzie 
mającej prawie 10 st. C! Brrr, 
jak zimno! — powie nieje­
den Czytelnik, a jednak ten 
ambitny student AR .potrafi 
nawet w tak chłodnej wodzie 
pływać godzinami. Nic więc 
dziwnego, że prawie każdy 
start przynosi mu sukces. Jest 
bezsprzecznie najlepszym pol-

EX PRESS I.O TEK

t t  — 14 — 17 -  23 — 38
M A Ł Y  LO TEK

I  losow anie:
11 — |5 — 28 — 31 — 35

I I  losow anie:
10 — 12 — 17 — 30 — 34

Końcówko banderoli: 6189
D U ŻY  LO TE K  P ŁA C I...

Losow anie I. Za w yg rane  z 5 tra- 
n e n ia m i z w y k ł. -  54 000 z ł 2 4 
t r a f  -  525 zl. z 3 t ra f .  -  29 zł

Losow anie I I .  Za w yg rane  ?. 5 
t ra f, 28 500 z ł, g 4 t r a f  — 758 zł 
z 3 t ra f .  — 62 zł,

sk i m pływaki em -mar at oń c zy -
kiem. B. Lizak od dawna ma­
rzy o tym, by spróbować swych 
sił za granicą. Chciał uczestni­
czyć w maratonach włoskich. 
Niestety, nie udało mu się na­
wiązać kontaktu z organizato­
rami. Natomiast otrzymał za­
proszenie do Anglii. PZP od­
mówił swego poparcia, a tym 
samym finansowania. Koszty 
pokrywa klub, z tym, że dewi­
zy na wyjazd uzyskał na swój 
prywatny rachunek, tzn. ko­
rzysta z przysługującego tu­
rystom przydziału 150 dola-* 
rów. Wyścig w Anglii odbędzie 
się 5 sierpnia. 25-kilometrową 
trasę wyznaczono na jeziorze. 
Po Anglii start w maratonie 
morskim na Zatoce Gdańskiej 
—  12 sierpnia. A później naj­
ważniejsza impreza sezonu: 
próba przepłynięcia Bałtyku z 
Bornholmu do Kołobrzegu. 
Przedsięwzięcie to organizuje 
k lub — Stal Stocznia — który 
zapewnia sprzęt i ekipę towa­
rzyszącą: lekarz, ratownicy, o- 
piekunowie itp. Niestety, o r­
ganizatorzy nie mają wpływu 
na pogodę. W tym roku woda 
w Bałtyku jest wyjątkowo 
chłodna. B. Lizak oświadczył 
nam, że jeśli jej temperatura 
wynosić będzie 16 stopni 
płynie. Słuchałem z niedowie­
rzaniem: trasa wynosi przecież 
blisko 100 km!

Próba ta ma się odbyć bez­
pośrednio po maratonie\ a więc 
przed 20 sierpnia. Życzymy 
cieplejszej wody!

T.R.

Najlepszy polski pływak-maratończyk Bogusław Lizak.

Szef wyszkolenia PZP:

Postęp jest widoczny
P  o zakończeniu zawodów p o -
■ prosiliśmy szefa wyszkole­

nia Polskiego Związku Pływac­
kiego, mgr Jana Jaworskiego, o 
dokonanie, na gorąco, oceny m i­
strzostw. A oio co powiedział 
J. Jaworski:

PO ZA k o n k u re n c ja m i: UH) m st. 
d o w o ln ym  m ężczyzn, J00 m  st. 
g rzb ie to w ym  ko b ie t, uzyskano w y ­
n ik i  lepsze n iż  na ub ieg ło rocznych  
m istrzostw ach P o lsk i. Osobiście je ­
stem  bardzo zadow olony. Podniósł 
się poziom  sp o rto w y , postęp je s t w i 
doczny w  ka żd e j k o n k u re n c ji.  W i­
dać także dz ia ła lność ra c ib o rsk ie j 
S zko ły  M is trzos tw a  Sportowego, 
k tó re j uczn iow ie  nadaw a li to n  w a l­
kom . O dkryc iem  m is trzos tw  je s t  R.

Zanik, k tó ra  przed pó jśc iem  do Ra­
c iborza p ływ a ła  s ty le m  g rzb ie to w ym  
a teraz jest. czo łow a k ra u lis tk ą . 
N a 400 m p opraw ita  s w ó j re k o rd  aż 
o b lisko  30 sek. a D ariusz G il.  na 
ty m  sam ym  dystansie , o 30 sek. 
św ia d czy  to  o dużych  m ożliw oś­
c ia ch  szko ły . O b iecu jącym  fa k te m , 
je s t to , że zaw odn icy  u zysku ją  ta ­
k ie  same. a naw et lepsze, re z u lta ­
ty  na p ły w a ln i o tw a rte j,  ja k  na 25 
m  k ry te j.

D z ie li nas jeszcze dystans od czo­
łó w k i e u ro p e jsk ie j. Jeś li je dnak  
u trzym a m y tem po  — sądzę, że ją  
doścign iem y w  n ie d łu g im  czasie. M y  
s ta iu iam y na szko ły  m is trzostw a  
sportow ego. P ow inna  się w  n ich  
znaleźć ca la  czo łów ka, a przede 
w szys tk im  c i zaw odn icy, k tó rz y  ma­
ją  szanse o lim p ijs k ie . ( r)

Pływacy zakończyli zmagania

W cztery dni -  22 rekordy Polski
M. Słonina i D. Broda najlepszymi zawodnikami

G RAD rekordów towarzyszył rozgrywanym  w Szczecinie od 
n iedzie li do wczoraj p ływackim  mistrzostwom Polski. P lo­
nem czterodniowych zawodów było wiele dobrych wyników, 
w tym  22 lepsze od rekordów Polski seniorów. W dniu 
wczorajszym ustanowiono dalsze cztery rekordowe rezultaty. 
Uzyskali .je: M arta Słonina -— 800 m st. dow. —  9:09,6, Anna 
Skelarezyk —  200 m st. klas. .— 2:41,5 (obie Unia Tarnów), 
Beata Szydłowska (SZS Olsztyn) —  200 m st. grzb. —  2:24,9, 
Dariusz Broda (T ró jka  Łódź) —  1500 m st. dow. —  16:11,7.

cznia', kom is ja  sędziowska — spisa­
l i  się na z lo ty  medal. Znakom ic ie  
w y w ią z y w a li się. z t ru d n y c h  obo­
w iązków  gospodarze o b ie k tu  WDS. 
Dopisała także pogoda, n ic  w ięc 
dziwnego, że uczestn icy m is trzos tw  
opuszczali nasze m iasto z m in a m i 
zadow olonym  i.

WCZORAJSZY dzień upłyną! 
taieże pod znakiem wielu za­
ciętych pojedynków. Po raz 
pierwszy od wielu lat D. Bro­
da znalazł rywala na 1500 m. 
Był nim wychowanek byłego 
szkoleniowca Neptuna Star­
gard, Kurtą Zombka. D. Gil. 
Mielczamn ’ prowadził przez 
blisko 1300 m,. jednak przegra! 
tffcnwsz z D. Brodą. Ciekawą 
walkę stoczyli przedstawiciele 
stylu grzbietowego: B. Szy­
dłowska i M. Białas, na 200 m 
oraz R. Zugaj i W. Ostrowski 
na 100 m. Zwyciężyła z nie­
znaczną przewagą na mecie 
B. Szydłowska i R. Zugaj. 
Świetnie wczoraj popłynęła 
Anna Skolarczyk. która na 
200 m st. klas. poprawiła re­
kord Polski i uzyskała najlep­
szy wynik czwartego dnia m i­
strzostw. Natomiast wyścig na 

m st. dow. pań zakończył 
się pewnym zwycięstwem Mar­
ty Słoniny.

S Z C Z E C IN IA N IE  w czo ra j p ły w a li 
n ieco s ła b ie j n iż  w  . poprzednich 
dn iach. N a jw yższą lo ka tę  w y w a l­

czy ła  I. W ejksza 4 m ie jsce. S. F rost 
~  5 a H . H o len iew ska i  T. Pobłoc­
ka  — 6. Ponadto V . R ak by ła  8.

NIE TY LKO  REKORDY 
S ZC ZE C IŃ S K IE  m istrzostw a prze j 

dą do h is to r ii ja k o  m is trzostw a  re ­
ko rd ó w . U stanow iono ich przecież 
aż 22. Faktem  jest. że odb iega ją  one 
od re ko rd ó w  naszego kon tyn e n tu . 
A le  przecież sta łe  pop raw ian ie  w y ­
n ik ó w  św iadczy, że nasze p ływ a czk i 
i nasi p ływ a cy  upa rc ie  podążają na 
przód. W  c h w ili obecne j w y ło n iła  
s ic  ju ż  naw et czo łów ka, k tó ra  na ­
da je  tem po g ru p ie  pościgowej. Je j 
sk ład jest zm ienny . W Szczecinie 
do na jlepszych  na leże li: M a rla  S ło ­
n ina . k tó ra  ustanow iła  4 re k o rd y  
P o lsk i, b y ła  w spó łau to rka  dw óch re 
ko rd ó w  w sztafetach a do Tarnow a 
zaw iozła &ż S z ło tych  m edali. Chłop 
com lid e ru je  Dariusz B roda, (rz.y 
re k o rd y  P o lsk i, cz te ry  z io le  meda­
le . Łodz ian ina  o k rz y k n ię to  ..k ró lem  
k ra u la ”  — w y g ra ł w szys tk ie  w yśc i­
g i w  s ty lu  do w o ln ym  od um do 1500 
m. D. B roda to  z pewnością w ie lka  
nadz ie ja  polskiego p ływ a n ia . W gro 
n ie  na jlepszych  zawodniczek m i­
s trzos tw  znalazła się także szezeci- 
n ianka  Iw ona W ejksza. k tó ra  usta­
n o w iła  dw a, re k o rd y  P o lsk i t  zdo­
by ła  4 m edale: d w a  z io le , jeden 
s re b rn y  i jeden b rązow y (sztafeta). 
Szczecińskie m is trzostw a wszyscy 
uzna li za im prezę bardzo udana! ta k  
pod względem w y n ik ó w  ja k  i  o rg a ­
n iza c ji. Działacze OZP i S ta li S io-

P ro b le m y  sp o rtu  s a m o c h o d o w e g o
POCZĄTKOWO małego 

Fiata uważano za samo­
chód zupełnie nie przy­

datny dla sportu. Rzeczywistość 
okazała się Inna — Fiat 126 p 
stał się w naszym kraju naj­
popularniejszym samochodem 
wyścigowym i rajdowym. Wy­
nika to po pierwsze z maso­
wości produkcji tego samocho­
du, a po wtóre z ceny wozu, 
cen części zamiennych, kosz­
tów eksploatacji, które są 
znacznie mniejsze niż np. Fia­
ta 125 p. Toteż przystosowanie 
„malucha”  do potrzeb sportu 
wymaga o wiele mniejszych 
nakładów finansowych niż sa­
mochodów innych marek do­
stępnych na krajowym rynku.

O D O M IN A C J I F ia ta  128 p na to ­
rach  w yśc igow ych  n ie ch  św iadczy 
nas tę p u ją cy  p rz y k ła d : w  ro k u  1975 
na  podszczecińskim  to rze  „M agno­
l ia ”  po raz p ie rw szy  „m a lu c h y ”  w y  
s ta rto w a ły  do w a łk i o m is trzo w sk i 
ty tu ł.  B y ło  ic h  k ilka n a śc ie . W ro ­
k u  b ieżącym  w  ka żd e j z d o tych ­
czas rozeg ranych  e lim in a c ji uczest­
n iczy ło  b lis k o  sto  F ia tó w  126 p za­
ró w n o  o po jem ności s iln ik a  600 ccm 
ja k  i  650 ccm  W  zw iązku  z ty m  w  
p rzysz łym  ro k u  p la n u je  się w yo d ­
rę bn ien ie  w yśc igów  „m a lu c h ó w ”  w  
osobną im prezę .

N IE  TY LK O  W  NASZYM  
KRAJU...

...SAM OCHÓD ten  ro b i sportow ą 
ka rie rę , w czerw cu na zaproszenie

dz ia łaczy czechosłowackiego sportu  
samochodowego s ta rto w a ło  w  O stra 
w ie 20 naszych na jlepszych  k ie ro w ­
ców  na F ia tach  126 p. Chodziło  o 
pokazanie zarów no w idzom  ja k  1 za 
w o d n iko m  m ożliw ośc i naszego sa­
m ochodu w  w yścigach samochodo­
w ych  k tó re  cieszą się w  Czechosło-

NRD. gdzie sport sam ochodow y jest 
bardzo energ iczn ie  i sku teczn ie  po­
p ie ra n y  przez przem ysł m o to ryza ­
c y jn y . P o tw ie rdzen iem  tego jes t do ­
m in a c ja  w ozów i  k ie ro w c ó w  cze­
chos łow ackich  w  w yścigach o m i­
s trzo s tw o  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j.

Fiat 126 p zdobywa 
tory wyścigowe

w a c ji ogrom ną popularnością . W y­
stęp  po lsk ich  k ie ro w c ó w  sp e łn ił 
o czek iw an ia  i na leży spodziewać 
się, że w  na jb liższym  czasie w yśc ig i 
F ia tó w  126 p z czesk im i za w o d n ika ­
m i za k ie ro w n ic ą  będą ró w n ie  po­
p u la rn e  ja k  w  naszym k ra ju .

P om im o p om yś lne j s y tu a c ji ja k a  
obecnie panu je  w  Pólsce w  w yśc i­
gach sam ochodow ych, je s t k ilk a  
pow ażnych „a le ” . Otóż w iększość 
naszych za w o d n ikó w  zdana jes t w y ­
łącznie na siebie, na w łasną p om y­
słowość i  „z ło te  ręce” . B ra k u je  po­
m ocy  ze s tro n y  p rzem ysłu  m o to ry ­
zacyjnego — pom im o is tn ie n ia  dzia­
łó w  s p o rtu  za rów no p rzy  FSO ł  
FSM. N ie  ma na k ra jo w y m  ry n k u  
m ożliw ośc i nabyc ia  p lanów  o p isu ją ­
cych  p rze ró b k i, k tó ry c h  na leży do­
konać w  ce lu  p rzystosow ania sa­
m ochodu d la  po trzeb  spo rtu . B ra ­
k u je  także  podstaw ow ych części i 
akcesoriów . Jest to  sy tu a c ja  d z iw ­
na i  n iez ro zu m ia ła , choc iażby w  po­
ró w n a n iu  z sy tu a c ją  w CSRS czy

SZCZECIN STAW IA 
N A M ŁOD ZIEŻ

ROZW ÓJ s p o rtu  samochodowego 
n ie  o m iną ł naszego m iasta. Cen­
tru m  szczecińskiego s p o rtu  jest 
A u to m o b ilk lu b  Szczeciński, o rg a n i­
zu jący  w iększość odbyw a jących  się 
na naszym te re n ie  im p re z  samocho­
dow ych i  sk u p ia ją c y  k ilku n a s to o so ­
bow ą grupę  k ie ro w c ó w  w yśc igo­
w ych . Im p re zy  o rganizow ane przez 
A P  Szczecin cieszą się coraz w ię k ­
szą popu larnością . W iększość ucze­
s tn ik ó w  to  lu d z ie  m łodz i. I  tak  
u b ieg ło roczny  zwycięzca k o n ku rsu  o  
t y tu ł  „N a jzręczn ie jszego K ie ro w cy  
Szczecina" A . Nosal oraz tegorocz­
n y  lid e r  M . P o d k a lic k i uczęszczają 
do szkół średn ich . O b a j s ta r tu ją  na 
F ia ta ch  126 p.

Z  m łodych  k ie ro w c ó w  re k ru tu je  
się g rupa  z a w o d n ikó w  uczestniczą­
cych  w  im prezach  ogó lnopo lsk ich , 
g łó w n ie  e lim in a c ja ch  do samocho­
d ow ych  w yśc igow ych  m is trzos tw

P o lsk i. W iększość z n ich  s ta rtu je  na 
„m a lu ch a ch ” , a ty lk o  trzech : W. 
N a le w a j. A . P ia k  i B . W a łknow ski 
na Fiaęie 125 łu b  samochodzie w y ­
śc igow ym  fo rm u ły  „P o lo n ia ”  opar­
ty m  ró w n ie ż  na dużym  F iac ie . Za­
w o d n icy  szczecińscy zaczynają z ro ­
k u  na ro k  coraz śm ie le j a takow ać 
pozyc je  na jlepszych  w  k ra ju ,  na co 
w skazu ją  re z u lta ty  osiągane w ubie 
g ły m  oraz b ieżącym  sezonie. Do w y 
różn ia ją cych  się k ie ro w c ó w  należą 
K . P on lńsk i jeżdżący na Trabancie  
6Ot i  W. N a le w a j na PF 125 1500. 
k tó rz y  w  ub ieg ło rocznych  ra jd o ­
w ych  m is trzos tw ach  s tre fy  zachod­
n ie j z a ję li w  k la s y f ik a c ji genera l­
n e j e x  aequo 2 i  3 m ie jsce oraz S. 
Banaszak, A. Chômiez, Â . S m o lińsk i 
jeżdżący na F iac ie  126 p czy W. Na­
le w a j i  A . P ta k  s ta rtu ją c y  na sa­
m ochodach w yśc igow ych fo rm u ły  
„P o lo n ia ” , k tó rz y  w  tegorocznym  
sezonie w yśc igow ym  plasu ją  się 
w śród  p ie rw sze j dz ie s ią tk i poszcze­
g ó ln ych  k las w  k ra ju .

W YNIKI te zasługują na u- 
znanie tym bardziej, że w na­
szym województwie nie ma 
możliwości treningowych. Przed 
■kilkoma laty na pcdszozeciń- 
skiej autostradzie na torze 
„Magnolia”  przeprowadzano 
eliminacje do mistrzostw Pol­
ski, jednakże z uwagi na 
wzrastający ruch samochodo­
wy, a także usytuowanie toru 
na drodze międzynarodowej 
E-14, musiano zrezygnować z 
organizowania tego typu im­
prez. Innego toru —  nawet na 
‘treningi —  nie ma.

D. KONIEVVICZ

K ob ie ty
2Ć6 m st. grzb. 1. B. Szydłowska 

(SZS O lsztyn) — 2:24,9 (rek. Poi.). 
2. M. B ia łas (Jordan K ra k ó w ) —* 
2:28,8. 3. E. K o tow ska  (V ic to r ia  Ra­
cibórz) — 2:31,8, 4. A . Kasprzak
(Piast N. Ruda) -  2:35,2, 5. E. L a ­
socka (Leg ia  W -w a) — 2:36,2, 6. T. 
P ob łocka  (S ta l S tocznia) — 2:37,7.

200 m st. klas. — 1, A . S ko la rczyk  
(U nia T a rn ó w ) — 2:41.5 (rek. Pol.), 
2. 2b. W ojnow ska (U nia T a rn ó w ) — 
2:40.6, 3. M. Jęd ras ik  (A v ia  Ś w id n ik )  
— 2:47,0. 4. J. Pizoń (L u b lin ia n k a ) — 
2:48,4, 5. M. L ibe radzka  (Ś ląsk W ro ­
c law ) — 2:49.4. 6. J. Sakow icz (SZS 
O lsz tyn ) — 2:49.4.

800 ni st. dow . 1. M. S łon ina  (Unia 
T a rnów ) — 9:09.6 (rek. Pol.), 2. R. 
Ja n ik  (P iast N. Ruda) — 9:13,3. 3. 
A. M icha lak  (A s to ria  Bydgoszcz) — 
9:21,2. 4. I. W ejksza (S ta l S tocznia) 
r -  9:24.4. 5. M. Suska (U nia T a r­
nów ) — 9:23,8. 6. I .  H o len iew ska 
(S ta l Stocznia) -  9:30,6.
Mężczyźni

loo n i st. grzb, l. R. Z u g a j (Lech 
Poznań) — 1:00,1. 2. W. O strow ski 
(Śląsk W roc ław ) — 1:00,6. 3. L . G ó r­
sk i (SZS O lsztyn) — 1:02,2. 4, M . 
M łyn a rczyk  (AZS AW F W -w a) — 
1:02,2, 5. Zb . Januszk iew icz (A sto ria  
Bydgoszcz) — 1:02,6. 6. D. W olny 
(Legia W -w a) — 1:03,0.

100 n i st. klas. l. S. G aw ineck i 
(AZS A W F W -w a) — 1:08,8, 2. R. 
Lukoszezvk (G ó rn ik  Brzeszcze) — 
1:09,4. 3. C. śm ig la k  (Ś ląsk W roc­
law ) -  1:10,1, 4. P. W erner (AZS 
W SW F G dańsk) — 1:10,3. 5. J. Ró­
ż yck i (AZS AW F W -w a) — 1:12,0. 
6. J. K aczm arek (Śląsk W roc ław ) — 
1:12,1.

1500 n i st. dow . — 1. D. B roda
(T ró jk a  Łódź) -  16:12,2. 2. D. G il 
(S ta l M ielec) — )6:19,3, 3. S. Zybe r 
(S ta l M ie lec) — 16:28,8. 4. S. S tasiak 
(S ta rt Łódź) — 16:55,8. 5. S. F o rs t 
(S ta l S tocznia) — 17:02,2. 6. P. P io ­
tro w s k i (Legia W -w a) — 17:12,7. 

PUCHAR WOJEWODY 
D LA  O LSZTYNA 

PO Z A K O Ń C Z E N IU  k o n k u re n c ji,  
na p ły w a ln i WDS odbyła  się u ro ­
czystość zakończenia m is trzo s tw  po­
łączona z w ręczen iem  nagród. K r y ­
szta łow y pu ch a r u fu n d o w a n y  przez 
w ojew odę szczecińskiego d la  n a jle p  
szego zespołu k lubow ego  o trz y m a ł 
SZS O lsztyn , k tó ry  zdoby ł 148 p k t. 
U n ia  T a rn ó w  uzyskała 138 p k t. S ta ł 
M ie lec 103 p k t.. Leg ia  — 102 pk t., 
Lech — 95 pk t., AZS  AW F W -w a — 
95 p k t.. S ta l S tocznia — 84 p k t.

Zdaniem  fachow ców  szczecinianie 
m ie lib y  szanse za jęcia  pierwszego 
m iejsca w  k la s y f ik a c ji zespołowej, 
g d yb y  w  Szczecinie s ta rto w a ły  za­
w o d n iczk i wyznaczone na m is trzo ­
stw a E u ro p y  ju n io re k .

T. REK

Z boisk piłkarskich
P O R A Ż K A  Z A G Ł Ę B IA  

W O S T A T N IM  m eczu k o n tro ln y m  
przód in a u gu rac ją  rozg ryw ek ługo­
w ych, p iłka rze  Zagłęb ia  Sosnowiec 
z m ie rzy li się z m is trzem  P o lsk i — 
W isłą  K ra k ó w . K ra k o w ia n ie  w y k a ­
za li dob re  p rzygo tow an ie  do sezo­
nu, pokonu jąc gospodarzy 3:1 (0:6). 
B ra m k i zd o b y li: d la  W is ły  - -  Hen­
ry k  S zym anow ski — 2 o raz  L ip ka , 
a d la  Zabłęb ia  — M azur

JA N U S Z  A D A M C Z Y K  W  Ł K S  
B R A M K A R Z  k ra k o w s k ie j W is ły  

Janusz A dam czyk  w  sezonie 1978/79 
będzse w ystępow ał w  Barwach ŁK S . 
K ie ro w n ic tw o  W isły w y ra z iło  zgo 
dę na prze jśc ie  tego p iłk a rz a  do 
d ru ż y n y  łó d zk ie j.
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CZW ARTEK, 
27 LIPC A

DZIŚ:
Ju lii, N a ta lii 

JUTRO:
W iktora, Innocentego

POGODA
ZACHMURZENIE umiar­

kowane okresami duże. 
Przelotne opady; możli­
wość burz. Temp. do 27 st. 
Wiatry umiarkowane z kie­
runków południowych.

D Z IŚ  ran o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w yn o s iło  J916 hPa 
(762 m m  Hg). W ciągu dnia 
n ie w ie lk i w zros t c iśn ien ia .

go 8 — I I I  M iędzynarodow e B len - czór z  d z ie n n ik ie m  (ko-i.). 
na le  R ysunku — C leve land  1977; ..Zakopane”  — p rzeg ląd  f i lm ó w  o 
13 M UZ — pi. H o łdu  P rusk iego  8 sztuce. 21.25 ,,24 g o d z in y ”  (ko l.). 
— G ra fik a  Iz a b e lli H o lła k . 21.30 O pow ieści Starszego Pana —

„W  k u c h n i”  (ko l.) 21.40 S tud io  
S p o rt (ko l.). 22.15 ..K om isarz Mai- 
g re t”  — f i lm  k ry m . p rod . fra n c  
(ko l.)

D E L F IN  (te l. 468-78) — ..S zerok i”
— pano r., U S A . 1. ¡6. g . 9. i i . is .
33.30, 15 45, 18. 20.15 (czw a rte k  i  p ła ­
te k ) ;  KOSMOS (te l. 380-03) — „W o­
d z ire j”  — poi.. 1. 1«. g. 9. 11.15.
13.30. 18. 18.1S. 20.20 (czw a rte k  i  p ią ­
te k ): B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — ..Ja­
dą goście, ja d ą ”  — po i., b /o . g

. 35.30; „W y s p y  na G o lfs tro m ie ”  — 
pa n o r., USA. 1. 12, g. 17.45. 20
(czw a rte k  i  p ią te k ); COLOSSEUM 
(te l. 458-18) — „N ie  ma m o cn ych ”
— po i., b/o, g. 8.30; „M andango”  —
Wl.. 1. 18. g. 11.15, 13.30. 16. 18.16. 
20.30 (czw a rte k  i  p ią te k ): POLO­
N IA  (te l. 22-18-34) -  „B u łe c z k a ”  — 
po i., b /o . g. 15.30; . .P o lic ja n c i”  — 
U S A . i. 18, g. 17.30. 19.30 (czw artek  
i  p ią te k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) -  
„N a  D z ik im  Zachodzie”  — ool. 
b/o. g. 10, 17; „U lza n a  — wódz
A paczów ”  — panor.. N R D . b /o , g 
lll. 13, 15; „N a jle p sze  w  św iec ie ”
— po i., b/o. g. 18, 20; „P rzyg o d y  
G e ra rd a ”  — panor., ang.. g. 22 
(czw a rte k  1 p ią te k ); D E R BY — 
„S ta ra  s trze lba ”  — fra n c .. 1. )8. g. 
21.30; M A R S  — „P o r t  lo tn ic z y  77”
— pan., U S A . 1. 15. g. 17. 18.15; 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „C z ło  
w ie k  k la n u ”  — U S A  1. 18. g. 17.30. 
18.30; M E W A  (Ze lechow o) -  „A s y  
p rze s tw o rzy ”  _  ang.. L !S. g. 18; 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „T a k s ó w ­
k a rz ”  — U S A , 1. 18, g. ¡8. 20; 1 M A J 
(Żydów ce) — ..P o rt lo tn ic z y  77”  — 
pan o r.. U SA. !. 15, g. 17.30. 18.30; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) — 
„D ź w ię k  fu ja r k i ”  — radź.. 1. 12. g. 
38; Z A T O K A  (N ow e W arpno) — 
„D z ie w czę ta  z N o w o lip e k ”  — arch . 
p o i., 1. 12. g. 18; G R YF (G ry fin o )
— „F a łs z y w y  k r ó l ”  — ang.. 1 15; 
R O B O T N IK  (P yrzyce) — „P ro fe so r 
W ilc z u r”  — po i.. 1. 12; W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) — „O fia ra  nam ię tn o śc i”  — 
fciszp., 1. 18: D A R  (S ta rga rd ) — 
„R e w o lw e r P y th o n  357”  — 1. 15; 
IN A  (S ta rga rd ) — „W yspa  skazań­
c ó w ”  — pan., m eks.. 1. 18; R Y B A K  
(Ś w inou jśc ie ) — „D z ie w czyn a  z re ­
k la m y ”  — U SA. I. 18; „P o r t re t  w  
b łę k ic ie ”  — pan., radź.. 1. 12; SŁO­
W IA N IN  (M iędzyzd ro je ) — „O m e n ”
— pan., ang.. 1. 18; FR E G A T A  (K a ­
m ie ń  P om orsk i) — „S iedem  n o cy  w  
Ja p o n ii”  — ang.. 1. 12; . .B łę k itn y  
p ta k ”  — radź., b /o ; RADOŚĆ (M ię ­
d zyzd ro je ) — „M is trz  re w o lw e ru ”
— pan., U S A . 1. 15;

R EPER TU AR  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io ró w  
•w łasnych; S ztuka po lska ; Pokaz 
jednego  obrazu ; W ładz tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  P rzyroda m orza; 
G ospodarka  m orska  na Pom orzu 
Z a ch o d n im  1945—70; D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Z achodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  z a ch o d n ie j; ' Z  dz ie ­
jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  na P om o­
rz u  Zachodn im ; X X X  la t  S toczni 
i*n . A d o lfa  W arsk iego  1948—78 g. 
ja—17; S TA R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności: A rc h ite k ­
tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szczecina w 
X X X -lec1e  SARP- Secesja — w y ro ­
b y  p rzem ysłu  a rtys tycznego ; A rc h i­
te k tu ra  1 rzem ios ło  b u dow lane  z 
p rze ło m u  X IX  i  X X  w ie k u  g 
ltt—IV; Z A M E K  — F e s tiw a l P o lsk ie ­
go  M a la rs tw a  Współczesnego g 
11—18. K A W  — p l. H o łdu  P ru sk ie -

S Z P IT A L E

K L IN IK A  CH IR . D Z IE C IĘ C E J — 
U n ii L u b e ls k ie j (dyżur o gó lny): 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W ojc iecha 7 (d yżu r o pa rzen iow y); 
W EW N. — U n ii L u b e ls k ie j;  CH IR .
— I I  P om orzany +  Z du n o w o ; PO­
ŁO Ż N IC T W O  — P io tra  S ka rg i; 
N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; 
D E R M A T O LO G IA  — A rkońska .

PRZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7 -  g. 
19—7; DOROSŁYCH — Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: STO M A TO ­
LO G IC Z N A  -  Jedności N a rodow e j 
12 -  g 20-7; N A D  O DRĄ 1« -  
g 15—8.

A P T E K I

A L . W O JS K A  P O LS K IE G O  17 (dod. 
o d tru tk i i t le n ) -  te l, 352-61; UL. 
M IC K IE W IC Z A  101 -  te ł. 730-44;
A L . W Y Z W O LE N IA  107 -  te l
22-10-12; S TO ŁC ZYN , Nad O dra  20
-  te l 23-94-22: PO DJUCHY. P L 
W OLNOŚCI 5.

IN FO R M A C JE

S ŁU ŻB A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
446-46 — g. 7—21:

P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S ­
TYC ZN E J -  Jedności N a rodow e l 
50 — te l. 428-32 g. 8—18:

KO LE JO W A  — te l. 400-23; Pociągi
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933:

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

14.15 „N iespodziew ane e gzam iny”  — 
f i lm  d la  dz iec i. ,15.20 „S a lu t G er- 
m a in ”  — ode. 6. 16.35 M iędzyna ro  
do w y  m agazyn. 18.15 N ow ele  z D zi­
k ie g o  Zachodu. 18.50 D obranoc dzie 
c iom  19.30 W iadom ości. 20.30 M e­
lo d ie  i  r y tm . 21.20 Ś w ia t zw ie rzą t

RADIO

PROGRAM  I

(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15. 18. 20, 21 22

15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d ynka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  
Je d yn ka . 18.33 K o n c e rt życzeń. 18.15 
G w ia zd y  naszych estrad. 19.40 Ze­
spół „S w in g  Session". 20.05 R epor­
taż na 'za m ó w ie n ie . 20.20 W y b itn i 
soiłiśei w  repe rtu a rze  pop u la rn ym . 
21.17 Panoram a p o ls k ie j p iosenk i 
22.23 Z ie lona  G óra na m uzyczne j 
an ten ie . 23.00 W ita  Was Polska. 
23.15 K o n c e rt życzeń od Polonia za­
g ra n ic z n e j d la  ro d z in  w  k ra ju .

RUCH S TA TK Ó W

TELEWIZJA

PROGRAM I

¡4.30 W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych . 16 
D z ie n n ik  (ko l.). 16.10 O b ie k tyw .
16.30 T e le fe rie  T e le w iz ji D z iew cząt
i  C h łopców  (ko l,). 17.30 R eportaż
w o jsko w y  (ko).). 17.55 M e lod ie  (ko­
lo r) . 18.20 Sonda (ko l.). 18.50 R adzi­
m y  ro ln ik o m . 18 D obranoc d la  n a j­
m łodszych (ko l.). 19.10 S iódem ka.
16.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.).
20.30 „K o m is a rz  M a ig re t”  — f i lm  
k-rym . p rod . fra n c . (ko l.). 22.05 Pe­
gaz (ko l.). 22.30 D z ie n n ik  (ko i.).

PROGRAM  I t

16.35 K in o  f i lm ó w  a n im ow anych  
(k o l) .  17.06 M agazyn m o rsk i. 17.35 
„ Ł u k  - tę c z y " — f i lm  fab . prod. 
CSRS. 18.10 Język ro s y js k i (ko l.). 
18.40 Ję zyk  f ra n c u s k i (ko l.). 19.10 
P rog ram  lo k a ln y . 19.36 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (ko i.). 20.30 „L e w  T o ł­
s to j”  — f i lm  d ok . p rod . ZSRR (ko ­
lo r). 21 „K o d e k s y ”  — p ro g ra m  pu ­
b lic y s ty k i k u ltu ra ln e j (ko l.). 21.40 
„24 g o d z in y”  (ko l.). 21.50 D ysko teka  
T ip -T o p  (ko l.). 22.20 W yścig  o G rand 
P r ix  W ie lk ie j B ry ta n ii.

P IĄ T E K

PROGRAM I

15 M e lod ie  (k o l) .  15.15 W akacy jne  
K in o  M ło d ych . 16 D z ie n n ik  (ko l.).
16.10 o b ie k ty w  (ko l.). 18.30 T e le - 
fe r ie  (ko l.). 17 „G ra n ito w y  A rc h i­
pe lag”  — re la c ja  z re js u  ja ch te m  
na pó ln . B a łty k , A la n d y  i  M orze 
Szikerowe ( k o l) .  17.15 „N a  m o rzu ”  
— f i lm  fab . p rod . T V  N R D  (ko l.).
18.30 M agazyn m o to ry z a c y jn y  (ko l.). 
18 D obranoc d la  na jm łodszych  (ko ­
lo r) . 19.10 S iódem ka. 19.30 W ieczór 
z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 „W sp o m ­
n ie n ia ”  — f i lm  o b ycza jo w y  prod . 
ku b a ń s k ie j. 22.20 D z ie n n ik  (ko l.).
22.35 F e s tiw a l „O pole-78”  (ko l.).

PR O G R AM  H

17 T a je m n iczy  św ia t p rz y ro d y  (ko ­
lo r). 17.40 T u ry s ty k a  i  w yp o czy ­
n e k  Okol.). 18.10 Ję zyk  ro s y js k i (ko ­
lo r) . 18.35 Język f ra n c u s k i (ko l.).
18.10 P ro g ra m  lo k a ln y . 19.30 W ie -

PROGRAM  I I

(na fa l i  23« m i  U K F  «7,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 23.30.

13.50 D ue ty  operow e. 14.10 W ięcej, 
le p ie j,  now ocześnie j. 15.30 Radio- 
fe r ie . 16.10 U tw o ry  F e liksa  R yb ic ­
k iego . 16.40 Joach im  G ru b ic h  gra 
na o rganach f irm y  K am ińsk iego
17.00 T w a rze  .jazzu. 17.20 Najw yższe 
z rzem ios ł. 17.40 R eportaż lite ra c k i.
18.00 N ow e nag ran ia  rad iow e. 18.40 
Ś ladem  in w e sto w a n ych  m ilia rd ó w
19.00 — K o n c e rt w ie czo rn y . 19.55 
K a ta lo g  w yd a w n iczy . 20.00 S tud io  
„R e la ks ” . 20.20 U tw o ry  ka m era lne  
D y m itra  S zostakow icza. 22 00 E n­
r iq u e  Granados — c y k l p ieśn i. 21.30 
D arius  M ilh a u d  — ..S u ita  p row an- 
sa lska” . 22.00 K s ią żk i, k tó re  na was 
czeka ją . 22.30 N ow e w ie rsze  W Ró­
żańskiego. 22.40 S praw a U rk e  Na- 
c h a ln ik a . 23.10 P ieśn i chansons.
23.40 M u zyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

(U K F  85,9« M Hz)

15.05 W akacje ze sw ing iem . 15.40 
T y lk o  d la  dz iew cząt śp iew a ją  ..The 
B a ch e lo rs ". 16.00 R eportaż Szczęsnej 
M il l i .  16.20 M u zyko b ra n ie . 16.45 Nasz 
ro k  78.17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 W szystk ie  d ro g i p row adza do 
N a sh v ille . 18.10 P o lity k a  d la  ws2ys t 
k ic h . 18.23 Czas re la ksu . 10.00 Jego 
w łasne życ ie , 19.25 C o ko lw ie k  ro ­
b ię  n ie  ża łu ję . 19.35 O pera tygod ­
n ia . 19.50 „S tu d n ie  p rzo d kó w ” . 20.00 
M in i-m a x : B lood , Sw eat a nd  Tears. 
B ra n d  N e w  Day. 20.35 A k tu a ln o śc i 
m uzyczne z Paryża . 20.50 G ita ro w e  
im p re s je  J im a  H a lla , 21.00 R e m in i­
scenc je  m uzyczne. 23 05 M iędzy 
dn ie m  a snem.

PROGRAM  IV

(U K F  68,78 M Hz)

15.05 T e a tr  PR  — S tud io  W spółcze­
sne — „P o s ta w y  i  u k ła d y ” . 16.05 
M o je  hobby. 16.25 Ja k  fo to g ra fo ­
wać? 16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża . 17.00 Opera w  w e rs ji 
ste reo . 17.30 Szczecińskie  popo łud ­
n ie . 18.25 K lu b  pod zn a k ie m  zapy­
ta n ia . 19.15 21 le k c ja  ję z y k a  a n g ie l­
skiego. 19.30 U tw o ry  A leksandra  
S k r ia b in a . 20.10 M u zyka  z Nowego 
Ś w ia ta  u p ro g u  nowoczesności. 21.10 
P ro  M usica A n tiq u a  1977. 21.50 N o­
w e n a g ran ia  ra d io w e . 22.1S Posta­
w y  i  w zo ry . 22.35 N iezw ycza jne  
sp o tkan ia  z p rzy ro d ą . 22.50 S tan i­
s ła w  M on iuszko : W ilam e la  Des- 
d u r,

P O LS K IE  R A D IO  zastrzega sobie 
p ra w o  zm ia n  w  p rog ra m ie .

EKSPRESOW E c y k lin o -  
w an ie , la k ie ro w a n ie , tel. 
708-53. 11998-G

SPR ZEDAŻ

A U S T IN A  850, z s i ln i­
k ie m  na d o ta rc iu . Sprze 
dam. W ie lgow o, u ł. M i­
czu rina  13. 12206-G
F IA T A  125 p (1975) -  
sprzedam. S arn ia  22.

12678-G
M Z 250/2 — sprzedam. 
Tel. 222-053, dzw on ić  po 
godz. 16. 12236-G
W Z M A C N IA C Z  100 W — 
sprzedam . Tel. 231-636.

12206-G
P R AC TIC Ę L-2, n ie  u ży ­
w aną (roczna gw a ra n ­
c ja ) z o b ie k tyw e m  Tes- 
sar 2,8/50 — sprzedam. 
Tel. 893-97, w  godz. 7 -9  
i  po 20. 13004-G
Ł Ó D Z K Ą  m aszynę dz ie ­
w ia rską  p iln ie  sprzedam . 
U l. G órnośląska 4a/5.

12224-G
P IA N IN O  sprzedam. U l. 
G rzegorza z Sanoka 43.

12182-G
N O W Y d am sk i kożuch, 
ro zm ia r śre d n i — sprze­
dam . W ierzbow a 34.

12244-G
W Ó ZEK dziecięcy, g łę­
b o k i sprzedam. Te l. 
820-828. 12333-G
KR EDENS, s tó ł, sześć 
k rzese ł — sorzedam . U ł. 
K r . J a d w ig i 30/16

12185-G
RÓŻNF, m eb le  sprze­
dam . Lang iew icza  13/6.

12232-G

KUPNO

JA C H T  5—6-osobowy — 
kup ię . W iadom ość: P io ­
tra  S ka rg i 40/1.

11988-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w łasno­
ściowe, 70 m  kw ., śród­
m ieście , I  p ię tro , 2 po­
ko je , ku ch n ia , łaz ienka , 
w .c., c.o. etażowe, te ­
le fo n , garaż, zam ienię 
na m n ie jsze  d w u  lu b  
trz y p o k o jo w e  z b a lko ­
nem  w  n o w ym  budow ­
n ic tw ie . W arunek : garaż
1 te le fo n . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12032.

PO SZUKUJĘ k a w a le rk i 
na okres  co n a jm n ie j 
ro k u . T e l. 22-58-62, godz. 
16—20. 12034-G
W Y N A JM Ę  p o kó j, P er­
lis ta  28. 12049-G
P A N N A  pracu jąca  po­
szuku je  p o ko ju . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  12056.
K W A T E R U N K O W E  M-2. 
now e b u d o w n ic tw o , 
G ry fin o , zam ien ię  na 
ró w norzędne  w  Szcze­
c in ie . Szczecin, te le fo n  
82-15-14. 12065-G
2 DU ŻE po ko je  z ku ch ­
n ią , c.o., te le fo n , fro n t, 
w spólna łaz ienka , zam ie­
n ię  na p o k ó j z w ygoda­
m i. T e l. 423-77, po godz. 
19. 12069-G
M A ŁŻE Ń S TW O  zaopie­
k u je  się starszą osobą 
w  zam ian  za m ieszka­
nie. O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 12096. 
O PO LE — M-4, trz y p o ­
ko jo w e , zam ien ię  na 
rów norzędne w  Szczeci­
nie . Szczecin, te l. 376-79.

12O102-G 
PO KÓ J do w yn a ję c ia , 
u l.  Bogusław a 14/8.

12111-G
D U Ż Y  p o kó j, ku ch n ia , 
ła z ie n ka , sam odzie lne, 
zam ien ię  aa w iększe. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12113.
OPOLE — k o m fo rto w e , 
spółdzie lcze M-3, zam ie­
n ię  na rów norzędne  lu b

28 lipca 1978 r. m inie pierwsza, 
jakże bolesna rocznica tragicznej 
śm ierci najdroższego, ukochanego 

Syna 
śp.

Stanisława Orebera
W tym  dniu o godz. 18.30 w koście­
le Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Szczecinie odpraw iona będzie 

msza święta.
Wszystkich, którzy zachowali Go 
w swych sercach, wspomnieniach, 

pamięci — pow iadam iają
RODZICE.

24 lipca 1978 r. zm arł w w ieku 23 la t

Wojciech Wildburg
nasz ceniony i nieodżałowany 

kolega.

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:
współpracownicy z Okręgowe­
go Inspektora tu Państwowej 
Inspekcji Radiow ej w Szcze­

cinie.

w iększe w  Szczecinie. 
W iadom ość; 45-221 Opo­
le, C habrów  34/17.

12132-G

2 PO KO JE z ku ch n ią
ogrzew anie e le k tryczn e , 
śródm ieście , f r o n t  I  p „  
zam ienię na 3 p o ko je  w  
n o w ym  bu d o w n ic tw ie . 
W a ru n k i do  uzgodnie­
nia . Te l. 429-38.

12145-G

M IE S Z K A N IE  4 -poko jo - 
we, w ygody , te le fo n , 
zam ienię na dw a m iesz­
ka n ia  dw upoko jow e . 
Te l. 37-908. 12151-G

M IE S Z K A N IE  spó łdz ie l­
cze M -2, w  B a r lin k u , 
zam ien ię  na podobne 
lu b  w iększe w  S ta rg a r­
dzie Szczecińskim  łu b  
Szczecinie. W iadom ość: 
Szczecin, M. B uczka  24/5, 
po 16. 12156-G

2 POKOJE. I  p ię tro , 
te le fo n , pe łny k o m fo rt,  
Ś ródm ieście , zam ien ię  
na 3 i  pó ł p o ko ju , te ­
le fo n , d z ie ln ica  Pogod­
no. chę tn ie  z garażem . 
Te i. 474-39. 12160-G

M IE S Z K A N IE  k w a te ru n ­
kow e, k o m fo rto w e , 2- 
p oko jow e , now e budow ­
n ic tw o , w  ce n tru m , za­
m ie n ię  na rów norzędne 
3-poko jow e. W a ru n k i 
do  uzgodnien ia . Te l. 
22-70-85. 12174-G

U C Z Ą C A  się poszukuje 
sam odzie lnego p o k o ju  w  
o k o lic y  Pom orzan. O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  12183.

PO KÓ J z ba lkonem , s ło ­
neczny, w spó lna  ku ch ­
n ia , p rzedpokó j, łaz ien ­
ka , zam ien ię  na p o kó j 
z ku ch n ią , sam odzielne. 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . Te l. 707-80.

12192-G

D Ą B IE , p o kó j, kuchn ię , 
p rzedpokó j, w .e., I  p ię ­
tro . ogród, zam ien ię  na 
podobne łu b  k a w a le rkę  
w  Szczecinie. Te l. 753-34.

12208-G

M IE S Z K A N IE  dw a po­
k o je , ku ch n ia , przed­
p o kó j, łaz ienka , c o. e ta ­
żowe, zam ien ię  na po­
k ó j,  ku ch n ia , przedpo­
k ó j, łaz ienka , mogą być 
piece, do  I I  p ię tra . 
Szczecin, u l. G órnoś lą ­
ska 4a/5. 12225-G

S A M O T N A , p racu jąca  
poszukuje n ieum eb low a- 
nego p o ko ju . Teł. 441-77. 
w  godz. 7—15. 12220-G

DO w yn a ję c ia  m ieszka­
n ie  w  S łupcy  k /K o n in a . 
W iadom ość: 72-510 M ię­
dzyzd ro je , u l. Z w yc ię ­
stw a 19, K a ta rzyn a  
Szost. I2239-G

21 L IP C A  w ieczorem  w  
re jo n ie  u l. R ostw orow ­
sk iego  zaginęła suczka, 
ra t le re k , podpalana. 
U p rze jm ie  proszę o w ia ­
dom ość za w ynagrodze­
n iem . T e l. 707-94.

13055-G

21 L IP C A  w  tra m w a ju  
l in i i  4 pozostaw iono 
czarną  d yp lo m a tkę  z 
d o ku m e n ta m i na n a zw i­
sko  S ta n is ła w  S m o liń ­
sk i. U l. W czasów 2

13018-G

20 L IP C A  pozostaw iono 
w  szoferce d robne  przed 
m io ty  w  ty m  pożyczoną 
m a łą  s ie k ie rkę . U czc i­
w ego k ie ro w cę  bardzo 
proszę o z w ro t pod 
adresem: D om ański, K o ­
lu m b a  6/17 (o ficyn a ).

13046-G

PRAC A

PO TR ZE B N A  dochodzą­
ca op ie ku n ka  do 8 -m ie- 
sięeznej d z ie w czyn k i. 
P ow stańców  W lk p . 52/33.

12185-G
Z A O P IE K U JĘ  się dz iec­
k ie m  w e w ła sn ym  m iesz 
ka n iu . U l. Ś w ierczew ­
skiego 26/1. 12190-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z szczęśliwe­
go m a łżeństw a? Napisz: 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e -

nus”  K osza lin  C zarn iec­
k ie g o  7. B łyska w iczn ie  
prześ lem y k ra jo w e  ad re ­
sy. 13-P

N IER U C H O M O ŚC I

D O M  Jedno rodz inny z 
ga rażam i — sprzedam . 
G rudz iądz, u ł. Brzeźna

P IĘ TR O  w i l l i  na Pogod­
n ie , garaż, ogród, te le ­
fo n , ok. 100 m  k w ., za­
m ie n ię  na podobne w ię ­

ksze. T y lk o  Pogodno. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12214.

RÓŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l. 351-06. 11350-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. J a k im o w icz , te l. 
22-38-08. 11008-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te ł. 22-63-96.

11464-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . U znańsk i, te ł. 
22-85-97. 1.1417-G

KOMUNIKAT
ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN 

zawiadamia mieszkańców dzielnic:

NIEBUSZEWA, WARSZEWA, STOŁCZYNA, 
SKOLWINA I  POLIC,

że od 25 do 28 lipca br., prowadzone są prace 
przy usuwaniu awarii zbiornika gazu.

W  związku z powyższym mogą wystąpić spadki ciśnienia 
gazu aż do zupełnego zaniku płom ienia.

P rzy korzystaniu z przyborów  gazowych, prosim y o zacho­
wanie szczególnej ostrożności, a w  przypadku zaniku p ło ­

m ienia natychm iast wyłączyć przybory gazowe.
2696-K

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ’ . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41. se kre ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n . 83), dz ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł sp o rto w y  379-50, d z ia ł łączności 
*  c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red . po ranna  (po godz. 6) 224-028, 224-250, d a le ko p isy  224-018. P re num era tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW „P rasa  — K siążka  — 
R uch oraz U rzędy  Pocztow e i  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na styczeń I  k w a r ta ł i  pó łrocze ro k u  następnego na c a ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 zł. Z a k ła d y  p racy, In s ty tu c je  l  o rgan izac je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O ddzia łu  w  U rzędach P ocztow ych  bądź u  do rę czyc ie li. N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u do rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran ice , k tó ra  je s t o 50 p roc, droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  — K siążka  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-958 Warszawa k o n to  P K O  n r  1531-71. N r indeksu  85034. D ru k :  Szczecińskie  Za­

k ła d y  G ra ficzne . A-9
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Pokłosie jednego weekendu

Wandale znów w akcji
T A K  w yg lą d a  (zd jęcie  ob o k ) p a r­

k in g  po le w e j s tro n ie  szosy w io d ą ­
c e j ze Szczecina w  k ie ru n k u  T a n o ­
w a, tu ż  za P iłch o w e m . D o n iedaw ­
na k i lk a  daszków  na d  -s to lik a m i 
o raz  d re w n ia n e  ła w e czk i s łu ż y ły  
p rzy jeżdża jącym  tu  na w ypoczynek , 
a duża tab lica! in fo rm o w a ła  o o ko ­
lic zn ych  m ie jscow ościach , lasach i  
okazach ich  f lo r y .  D ziś pozosta ły  
t y lk o  połam ane desk i i s te r ty  śm ie­
c i.  Ze szczą tków  ro z b ite j ta b lic y  
n ie  sposób odczytać czegoko lw iek. 
T a k  p rzedstaw ia sie to  m ie jsce  po 
o s ta tn im  weekendzie.

D z ia ła ln o śc i ch u lig a n ó w  o p a r ły  
się ty lk o  dw a so lidne  d o m k i z be­
le k . Na ic h  zniszczenie n ie  w y s ta r-  
ezy k rzepa rozp ie ra jąca  po k i lk u  
b u te lk a c h  w ina  m a rk i „W in o ” ,

O to  jeszcze jeden p rzyk ła d  w an­
d a lizm u  1 bezm yślnego niszczenia 
pod hasłem  „T o  n ie  m o je , zatem  
n ic z y je ! ’». T a k ie  zw ycza je  n ie  na le ­
żą do rzadkośc i. W icie  ła d n ie  zago­
spodarow anych p a rk in g ó w  i m ie jsc

Nowe ceny Przed pierwszym dzwonkiem

odp o czyn ku  sobotn io -n iedz ie lne go 
nos i na sobie ś lady  rą k  w a n d a li. 
N ie je d n o k ro tn ie  s ty k a m y  się też  z 
niszczeniem  lasów  i  w spólnego m ie ­
n ia  k tó re  sie tam  zn a jd u je . O ch ro ­
na ty c h  d ó b r na leży  do nas. Ni® 
sposób bow iem , k o lo  każdego drze ­
w a , k rz a k u . ła w k i,  s to lik a  cz y  dasz­
k u  ch ron iącego przed deszczem usta 
w ie  s tra ż n ik a  lu b  fu n k c jo n a r iu s z a  
MO.

N ie  można ta b lic  z m a p ka m i 1 
sz lakam i o k o lic  ry ć  w  s ta ll. Ni® 
m ożna budow ać be tonow ych  b u n ­
k ró w  zam iast es te tycznych  d re w ­
n ia n y c h  d o m kó w  d la  tu ry s tó w .

Za w a n d a lizm  p ła c im y  wszyscy- 
N ie  ty lk o  b ra k ie m  o b ie k tu  w y p o ­
czynkow ego. ale także go tó w ką . 
Przecież zagospodarow an ie tak iego  
p a rk in g u  ko sz tu je  bardzo  w ie le , 
Zniszczenia, k tó ry c h  d o ko n a li tu  
c h u lig a n i ko s z tu ją  społeczeństwo 
k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  z ło tych . N a j­
w yższy czas w ydać  w anda lom  sku ­
tecznie jszą w o jnę . Do w a lk i z n im i 
w in n y  p rzys tąp ić  obok o rganów  śc i 
gania w szyscy ob yw a te le . (su j

F o t. Z . Jo d ko w sk i

w arzyw  i owoców
Ol> D ZIŚ ob o w ią zu ją  nowe ceny 

ow oców  i  w a rzyw . | ta k : agrest kg 
ŻO zł. czereśnie kg  46 z ł, t ru s k a w k i 
kg  3# z ł. porzeczk i czarne kg  32 zł. 
porzeczk i k o lo ro w e  kg 22 zł. brzos­
k w in ie  kg  40 z ł, ja b łk a  odm ian 
le tn ic h  kg  30 z ł. w iśn ie  kg  4« zł, 
b u ra k i kg  3 z ł. cebu la  obc inana kg  
20 z ł. czosnek kg  60 z ł, k a la f io ry  
od  10 do 16 z ł, kapusta b ia ła  kg
4.50 z ł, ko p e re k  25 g 4 z ł, m archew  
z  na c ią  500 g 6 z ł. po m id o ry  sz k la r­
n io w e  I  w y b ó r 4« z ł, I I  w y b ó r I*  
z ł. im p o rto w a n e  40 z ł. o g ó rk i k r ó t ­
k ie  kg  I  w y b ó r 20 zł. I ł  w y b ó r 8 z ł. 
d łu g ie  I  w y b ó r  12 z ł. I I  w y b ó r 5 z ł, 
ra b a rb a r kg  7 z ł, rzo d k ie w ka  pęczek
3.50 z ł. sałata od 2,50 do 4.50 z ł. fa ­
sola szparagow a kg  30 z ł. kapusta 
kw aszona kg  10 z ł. o g ó rk i m a łoso ł- 
ne kg  42 zł. p ie cza rk i kg  I w y b ó r 
85 z ł, ł l  w y b ó r 50 zł.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ na u l.  P rzestrzenne j 

sam ochód c ię ża ro w y Z IŁ ,  n r  re j.  
M X  93-93. p row adzony  przez S ta n i­
s ław a A. sk rę ca ją c  w  lew o  za je ­
cha ł drogę  jadącem u w  ty m  sa­
m y m  k ie ru n k u  m o to c y k lo w i W S K . 
n r  re j.  0004. k ie ro w a n e m u  przez 
H e n ry k a  B ., k tó r y  w  w y n ik u  w y ­
pa d ku  o dn iós ł obrażen ia  c ia ła  i  
p rzebyw a w  szp ita lu .

U  ZB IE G U  u l. R adom sk ie j z u l. 
P o łu d n io w ą  sam ochód Z IŁ . n r  re j. 
M T  21-55. k ie ro w a n y  przez M ieczy­
s ław a Z. zd e rzy ł się z w yprzedza­
jącą  go Skodą, n r  re j.  M X  0020, 
prow adzoną przez A n to n ie g o  J. 
W sku tek  k o l iz j i  le k k ic h  obrażeń 
c ia ła  doznał pasażer S kody  > E d­
w a rd  K „  k tó re g o  po o p a trzen iu  
przez leka rza  sk ie ro w a n o  na le ­
czenie a m b u la to ry jn e .

W P O B L IŻ U  m ie jscow ości K rą -  
p ie l, gm ina  S ta rg a rd  Szcz. idąca 
poboczem  szosy pod op ieką  m a tk i 
7 -le tn ia  B arba ra  S.. m ieszkanka 
K rą p ie li,  w b ieg ła  nag le  na jezdn ię  
i  została po trącona przez p rz e je ż - , 
dża jący  sam ochód osobowy. D ziec- i 
k o  z ob ra że n ia m i c ia ła  p rzew iez io ­
no do szp ita la .

PO  P O Ł U D N IU  d n ia  wczorajszego 
m iędzy  P iłchow em  a Tanow em  w y  
bueh ł pożar lasu, na jp ra w d o p o d o b ­
n ie j z pow odu zaprószenia ognia 
przez n ie os trożnych  w yc ie c z k o w i­
czów. S p łonę ło  3,5 tys . m  kw . do­
rodnego m ło d n ik a . W 'a k c j i  gasze­
n ia  pożaru b ra ło  u dz ia ł 6 se k c ji i 
s tra ż y  pożarne j. (Ig) i

WAKACYJNE REMONTY SZKÓŁ
JU Z  zą niespełna cztery tygodnie zabrzmią pierwsze 

dzw onki szkolne. Podczas wypoczynku uczniów w  w ie lu  szko­
łach prowadzone są rem onty kapita lne i bieżące, kosmetyka 
ia-b lekcyjnych. M ów i inspektor do spraw rem ontów szczeciń­
skich sz .ó l podstawowych i średnich Anna B ia lik :
—  REMONTOWANE są o- 

becnie 22 obiekty: 13 sakól, 6 
przedszkoli, 2 domy dziecka i 
Dom Wczasów Dziecięcych w 
Wielgowie. Myślę oczywiście o 
remontach poważnych, wyma­
gających większych nakładów 
finansowych. W tym roku na 
odnowienie placówek oświaty 
przeznaczono ponad 20 min zło­
tych. W planie ujęte są także 
naprawy doraźne, wykonywane 
przez dyrekcje poszczególnych 
szkól.

N A JW IĘ K S Z Y  k ło p o t s p ra w ia ją  
nam  dotychczas tru d n o śc i z zaku ­
rzeniem  o d p o w iedn ich  m a te r ia łó w  
bud o w la n ych . Z a o p a tru je m y  się w  
S zczecińskie j C e n tra li M a te ria łó w  
B u d o w la n ych . Do te j p o ry  n ie  uzy­
s ka liśm y  n ie k tó ry c h  m a te r ia łó w  za­
m ó w io n ych  Jeszcze w  u b ie g ły m  ro ­
ku . N p. z 30 to n  wapna n iezbędne­
go p rzy  rem oncie  e le w a c ji o trz y ­
m a liśm y ty lk o  2 to n y . W yko n a w cy  
zmuszeni są p rze rw ać  pracę. Taką 
sy tu a c ja  za is tn ia ła  ju ż  w  Szkołach 
P odstaw ow ych  n r  53 i  60. Jeś li w  
n a jb liższym  czasie n ie  zostaną do ­
starczone m a te r ia ły  budow lane, 
przed rozpoczęciem  ro k u  szkolnego 
go tow a będzie ty lk o  po łow a rem on­
to w a n ych  o b ie k tó w . O becnie trw a  
re m o n t SP n r  2, gdzie w y k o n yw a n e  
są prace m a la rsk ie  na ko ry ta rz a c h  
i w  pom ieszczeniach a d m in is tra c y j­
nych . N a jw ię kszy  k ło p o t sp ra w ia ły  
s ta re , w yeksp loa tow ane  k o tło w n ie . 
W ym ianę ty c h  u rządzeń p la n u je m y  
przed tzw . sezonem ogrzew czym . 
Już podczas ro k u  szkolnego m a low a 
ne będą g a b in e ty  i  sale le k c y jn e . 
T o  z pew nością u tru d n i p row adze­
n ie  n o rm a ln y c h  za jęć le k c y jn y c h , 
je d n a k  SP n r  2 jes t dużym  o b ie k ­
tem  i  w szys tk ich  p rac n ie  można 
przep row adzić  w  czasie dw óch m ie- 

i s ięcy w a ka c ji.

W Szkole P ods taw ow e j n r  S p rzy  
i ł .  R eym onta  dobiega końca m oder- 
l iz a c ja , m a jąca  na ce lu  p rzystoso­
wanie Jej do c y k lu  nauczania w  sy - 
ite m ie  d z ies ięc io le tn im . Obecnie 
¡ łó w n y  w ykonaw ca  — K P R B  n r 2 
-  a d a p tu je  s ta re  pom ieszczenia w 
¡k rz y d le  pó łnocnym , gdzie pow sta­
łą  izb y  le k c y jn e , b ib lio te k a , gabine 
.y do le k to ra tó w  itp .  Jest to  ju ż  
asiatnd e tap  m o d e rn iza c ji te j p la ­
ców ki. W SP n r  9 p rzy  u l. D ąbrów  
ki p ra co w a li b u d o w la n i z KPR B 

1. Zakończony został re m o n t ka ­
p ita ln y . p rzebudow a n ie k tó ry c h  po­
mieszczeń. oddana została rów n ież 
do u ż y tk u  now a sa la  g im nastyczna 
i boiska. W  SP n r  19 trw a  rem on t

W zasadzie w  żadne j szkole n ic  
m ożem y narzekać na w ykonaw ców , 
o p ró c z  n ieszczęś liw e j SP n r  60. W 
cze rw cu  ub. ro k u  p ra co w n icy  SPBO 
n r  1 m od e rn izo w a li ta m  bo isko  
szko lne . Do te j po ry  n ie  odeb ra liś ­
m y  ty c h  prac z uw agi na pozosta­
w ione  u s te rk i. Położona została na ­
k ła d k a  asfa ltow a o z łe j g ra n u la c ji, 
b ra k  o d w odn ień  itp ,  M im o  naszych 
upom nień  w ykonaw ca  n ie  spieszy 
się z nap ra w ie n ie m  w łasnego n ie d ­
ba lstw a. D d te j p o ry  n ie  zosta ły 
za insta low ane także  urządzenia n ie ­
zbędne do  ćw iczeń m łodz ieży na 
w o ln y m  p o w ie trzu .

Z u p e łn ie  inacze j w yg ląda  sy tu a ­
c ja  w  SP n r  71. gdzie m odern izac ję  
bo iska  p rzep row adz ił R ejon D róg  
P u b liczn ych . Już od nowego ro ku  
za jęcia  z w ych o w a n ia  fizycznego 
odb yw a ć  się będą bez k u rz u  i  p y ­
łu . k tó ry  to w a rzyszy ł g rom  i zaba­
w om  na s ta re j n a w ie rzch n i p lacu 
g ie r te j szko ły .

W SP .n r  53 1 w  L iceum  O gólno­
kszta łcącym  n r 4 rem on tow ane  są 
e lew acje. W k i lk u  szkołach trw a ją  
obecnie re m o n ty  dachów , zaś w  
SP n r  12 p rz y  u l. F lo ria n a  Szarego 
w  P od juchach w  czyn ie  społecznym  
m alow ane są k la sy , k o ry ta rze , ¿ago 
spoda row yw a n e  są te re n y  zielone.

urządzane boisko szkolne. Zresztą 
in ic ja ty w a  k o m ite tu  rodz ic ie lsk iego  
n ie  je s t w ca le  odosobniona. W ty m  
ro k u  w  w ie lu  szkołach rodz ice  o k a ­
zu ją  dużą pom oc podczas rem on­
tów .

PO WAKACJACH — do od­
nowionej Masy. Takie hasło 
przyświeca Miejskiemu Zarzą­
dowi Ekonomie zno- Administra­
cyjnemu Szkół w Szczecinie. 
Aby zastało spełnione — trze­
ba jeszcze sporo wysiłku. Do 
złej tradycji należą już remon­
ty. których finał następuje do­
piero w czasie roku szkolnego. 
W tym roku wykonawcy są, 
ale brak materiałów budowla­
nych. Chyba nie jest to dosta­
teczne wytłumaczenie 'opóźnień 
na budowach. Szczecińska Cen­
trala Materiałów Budowla­
nych nie może przyczyniać się 
do przerywania prac remonto­
wych w placówkach oświaty. 
Plan budów i remontów został 
opracowany pod kątem przy­
stosowania szkól do zreformo­
wanego systemu nauczania, a 
warto dodać, że wszystkie o- 
becnie prowadzone prace są 
kontynuacją zleceń z lat u- 
biegłyoh. W roku bieżącym do 
portfela zleceń państwowych 
przedsiębiorstw remontowo-bu­
dowlanych nie wszedł ani je­
den nowy obiekt, a plan zakła­
da 47 szkól dziesięcioletnich. 
Najmłodszy' rocznik „nowej” 
szkoły rozpoczyna swoją edu­
kację. Na zaniedbania nie moż­
na sobie pozwolić. Reforma 
nauczania jest obecnie najważ­
niejszym działaniem władz o- 
ś wiato wy ęh i nadzoru pedago­
gicznego.

(p c )

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „B O N -T O N ”  SM  „Ś ró d ­

m ieście”  zaprasza dz iec i 28 bm , na 
ro z g ry w k i k o m e tk ł ch łopców  i  
dziew cząt. Z b ió rk a  o  godz. U  na 
bo isku  p rz y  u l. H e rbow e j.

+  DOM K u ltu r y  „H e tm a n ”  SM  
„K o le ja rz ”  p ro p o n u je  dz iec iom  28 
lipca  o  godz. 13 sp o tkan ie  w  k in ie  
„ B a j” . Odbędzie się p ro je k c ja  f i l ­
m ów  o p rzygodach „C z te re ch  pan­
ce rn ych  i  psa” .

Nareszcie!

UL Mazowiecka 
dwukierunkowa
29 LIPCA ul. Mazowiecka zo­

stanie, jak poinformowano nas 
w Przedsiębiorstwie Dróg i  
Mostów. przeznakowana na 
odcinku między al. Wyzwole­
nia a ul. Matejki. Od soboty 
ulica ta będzie otw arta  dla ru ­
chu dwukierunkowego, a nie 
ja k  dotychczas jednokierunko­
wego. Decyzję o zmianie orga­
nizacji ruchu na tym odcinku 
podjął Wydział Komunikacji 
Urzędu Miejskiego w związku 
z trwającą przebudową ul. 
Roosevelta. Nareszcie! Do’po- 
minaliśmy się tego od dawna. 
Rzecz w tym, aby pozostało już 
tak na stałe. (su)

Zmienić!
K IL K A K R O T N IE  p isa liśm y o u l. 

Ś w ierczew skiego, że b ra k u je  tu  ta ­
b lic z k i z nazw ą u lic y . W reszcie do­
czekała s ię  ona oznakow an ia . N ie­
s te ty , nazw isko  genera ła  w yp isane 
zostało b łędn ie . Toteż w chodząc w  
tę u licę  od p l. G ru n w a ldzk iego  do ­
w ia d u je m y  się, iż je s t to  u l. 
,,ft w irezew-skiego” . T ab lica  m ieśc i 
się n a p rzec iw ko  szko ły  podstaw o­
w e j. W kró tce  k tó ry ś  z uczn iów  
po d kre ś li b łąd  na czerw ono i  w y ­
ko naw cy  postaw i d w ó ję . (su>

Wstydliwa sprawa11 5-“  częSi "°wych
PRZYPADEK II

Nie miała w co się ubrać, ucie­
kała z lekcji. Licząc 14 lat z tru- Tadek uczęszcza cło klasy 
dem dobrnęła do V klasy. Żyła szóstej. Nie otrzymuje innych o- 
z kolegą ojca, który za seksuah cen jok niedostateczne. Nauczy- 
ne usługi płacił jej za każdym ciele podejrzewają u niego ocię- 
razem 50 zł. żałość umysłową. Nie umie skon-

Kieliszek contra

W DWÓCH szczecińsk-ch Pań­
stwowych Domach Dziecka 
przebywa obecnie ok. 250 

dzieci. Pochodzą one z rodzin 
rozbitych, bądź z tzw. marginesu 
społecznego. Aż 80 proc. ogólnej 
liczby wychowanków ma ojca i 
matkę. Rodzice nie interesują się 
jednak potomstwem. Dziećmi mu­
siało zająć się państwo. Matka 
i ojciec wolą pić. Na wychowa­
nie córki lub syna nie starcza im 
ochoty. Dziecko musi radzić so­
bie samo, póki nie zainteresują 
się nim' sąsiedzi, szkoła bądź mi­
licja...

PRZYPADEK I

JOASIA ma pięciu braci i czte­
ry siostry w wieku 4—16 lat. 
Ojciec Alojzy C. jest rencistą i 
nałogowym alkoholikiem. Matka 
także pije. Dzieci kradną. Nauczy­
ciele alarmują że palą papiero­
sy, fatalnie się uczą.

Joasia cierpiała na wszawicę.

Dzięki interwencji sąsiadów, a 
potem sądu, Joanna znalazła się 
w zakładzie opiekuńczym. Trafi­
ło tu także jej rodzeństwo.

Matka z rzadka przychodzi w 
odwiedziny do synów i córek 
Przeważnie jest pijana. Wycho­
wawczynie dwa razy musiały 
wzywać milicję, gdyż pani C. 
przyniosła do Domu Dziecka pre­
zent dla swych małoletnich lato­
rośli — dwie butelki taniego wi­
na < trzy paczki „Sportów” . Usi­
łowała także wynieść poza teren

centrować uwagi, jego reakcje są 
spowolrtiałe. On także pochodzi 
z rodziny, gdzie wódka lała się 
strumieniami. Matka jest praczką, 
ma pięcioro dzieci, każde nosi 
inne nazwisko. Ojciec odsiaduje 
wyrok za napad. Tadek wspomi­
na wszystkich „wujków” , którzy 
sypiali przy boku mamy. „Lepszy" 
zawsze był ten co miał pieniądze 
i łatwo było mu je ukraść.

PRZYPADEK Ili
M IA Ł  pięć la t, g d y  o jc ie c  n ie w ie ­

le  w idząc i  czu jąc został ob lany

smołą przez sw ych k u m p li od bu ­
te lk i i spa lony żywcem . P a trz y ł 
c ie ka w ie  na to w id o w isko  i z oczu 
n ie  sp łynę ła  an i jedna  łza. Potem 
w id z ia ł in n e  sceny: g d y  m a tkę  b il i 
gachow ie, gdy w  p ija n y m  w idz ie  
u p ra w ia li m iłość p rzy  dz iecku . Ro­
d z il i się n o w i b rac ia . G rzegorz H. 
lic z y ł la t 12 gdy znalazł się w  D o­
m u  Dziecka.

Jest a g re syw n y .' w u lg a rn y . W yka ­
zu je  sk łonnośc i sadystyczne wobec

dziecko

n ck . ż le  je dnak  radz i sobie z pisa­
n iem  i  czy tan iem . D okładne bada­
n ia  p o z w o liły  u s ta lić  p rzyczyn ę : 
dys łeks ja  j  d ysg ra fia . D iagnoza psy 
ehologa b rz m i: „O p ó źn io n y  proces 
a n a lizy  i syn tezy w z ro ko w e j o raz 
spraw nośc i m otoryczne.i p ra w e j rę ­
k i o co n a jm n ie j 1,5 ro k u ” . T rzeba 
te raz pośw ięcić je j  bardzo dużo cza 
su b y  zb liż y ła  się do poziom u in te ­
lek tu a ln e g o  sw o ich  ró w ie śn ikó w . W  
w yw ia d z ie  ś ro d o w isko w ym  podpn o : 
o jc ie c -sch izo fre n ik , n iedaw no  zm arł. 
Obecne m ie jsce zam ieszkania m a t­
k i — nieznane. Podobno w ę d ru je  oo 
m e linach . Bez o p ie k i je s t sta rszy 
o dw a la ta  b ra t K ry s i — M a re k .

m łodszych dz iec i. L u b ; m ęczyć psy 
i k o ty . B ije  słabszych ko legów , sta­
ra ją c  się w ym uszać haracz. Zag lą ­
da do k ie lis z k a  i  w ówczas n iszczy 
w szys tko  w o k ó ł siebie. Jest zupe ł­
n ie  zdem ora lizow any  i  żadne m eto­
d y  stosowane przez p la có w k i op ie ­
kuńczo -w ychow aw cze  ty p u  o tw a r te ­
go n ie  przynoszą sk u tk u .

PRZYPADEK IV
L E K A R Z  b y ł p rzerażony. 7 -le ln ia  

dz iew czynka , uczennica I  k lasy , wa 
ży ła  za ledw ie  14 kg . M a tka  spec ja l­
n ie  g ło d z iła  dz iecko. D ob rzy  ludz ie  
n ie  p o z w o lili na to .

W s ie roc ińcu  K ry s ia  s ta ła  sie pu­
p ilk ą  o p ie k u n e k  i  sta rszych  k o le /a -

TO są autentyczne życiorysy. 
Rodziny łych dzieci mieszkają w 
naszym województwie lub w sa­
mym Szczecinie. Małoletni zna­
leźli już drugi dcm. Co teraz zro­
bić by stali się pełnowariościo- 
wymi ludźmi, członkami normal­
nej społeczności?

D. WYSOCKA

(c.d.n.)

*


